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Kardynał f A ULHABfR 
zaprotestował u rządu nie· 
mleckiego przeciwko nowP.l 
lali prześladowań duchow• 

zumlenla z AnglJą. •••••••ill••••lllillm••••••••••••ilm••••••-•lill•••••• nych katolickich. 

„Zrobimy wkrólce światu niespodzian e!.„" 
Sensacy,jne oświadczenie generałą abisyńskiego 

Addis Abeba, 3 listopada. znajduje się on na czele armji, która ma- technice wojennej. Prawdopodobnie zo- 1 armii stanie dotychczasowy minister 
. .Pakt, _iż abisyńczycy ctągle cofają ~zeruje w kierunku Dessie. M~l~ghet.a stani~ ~ulugheta mianc•wany. rasem 1 sp~aw za~ranicznyc~ Tek~e łlaweriate, 

s1ę I oddaJą bez walki coraz to większe Jest weteranem z czasów ostatmeJ woJ- prowmcJi God.sham. Na stanowisko m1-1 ktory ukonczył szko1ę woiskową w Pe
polacie swego kraju Wtochom, wyw<.1-1ny włosko-abisyńskieJ i odznaczył się nistra spraw wojskowych upatrzony ter.sburgu i zna wspót~zesne metody pro 
!1:je wśród dziennikarzy zagranicznych w czasie walk pod Aduą. Jest on jednak jest ras Getatocha Abata 1 ras Birru. I wadzenia walki. , 
n!emałe zaciekawienie. Abisyńczycy 1 za stary i nie zna się na wspókzesnej Krążą również pogłoski, że na czeie' · 

· ~:~rl:~r~k ~~~~~i~~~k~s~ 1!1 „P··r···z··e···m··~·y·„s··1··„u·w·····c··y······w··· ..... ez···w····a···n· $ .,······d··u·„···w···--·a···r··s··z···a··w·····y·· 
na szeroką skalę plan wciągnięcia wło· , 
chów w pułapkę. Najlepszym tego do- · . 
·\Ą)odem jest fakt, i.t geuera! Nas; >·.i. k.:. 

tjt0~:Je;~::yt~~~y:::~~h~z~n~~i:/:~~ Jutro odbędziB się w min. op1Bki , .społeczne) konlerencja, celam zlikwi· 
~ti~·~s0hl~h~zo~~~~f~z~~:~me sh~ woj>k dawania . zatargu \V przemyśle włókienn i czym 
r t ą~ku~Z~~bf~~ 1~LrÓtc~ajJŚ;:~::1 :i~: I Lódź, 3 listooada. ~onfere~cJa ta będzie Jedno~t~onna: l kowie zarządu - Fa_Jwlowicz i Walasik 
spoc!ziankę, na jaką nikt nie Ucz ! (k) Wobec. wymówienia umowy zbio Udział w meJ. w~zmą: prze.dstaw1c1~l m1 :oraz sekret~rz - Re1~gold. . . . 

. Y . rowej przez związek wfókienniczego nisterstwa op1ek1 społeczne1 oraz głowny DelegacJa przed!ozy w mm1sterstw1e 
f Jak tw1ehdzą t· kolacf~ dobrze pom- przemysłu zarobkowego woi łódzkiego, inspektor pracy inż. Klott, względnie je- swój. projekt, zmierzający do wprowa
dorm.O'~anbc • na ezy. s!-ę . 1czyć z _rychtą okręgowa inspekcja pracy w Łodu wy go za.stępca. . ~ _1 _ , . dz7ma ~ewnych poprawe.k 4o umowy 
kmisJąh 0 Mc?~gh tmwistiahspraw woj~ słała odpowiedni raport do minisierstwa z ramienia okręgowej inspekcji pra- zb1or?w71 oraz do zro~nama sta~ek na 

5 owyc ' u ug e a. c wili obecne1 opieki społecznej i do głównej inspekcji cy w Łodzi wyjedzie p. insp. Rutkiewicz, prowmcJi ~e s!aw~am1, obowiązuJącemf 
pracy w Warszawie. zastępujący chorego inspektora pracy w przemysle łodzk1m. 

Tragiczna tmlert Jeszcze w ubiegły czwartek młnl- p. Wyrzykowskiego. Jak wiadomo, projekt ten :został od-
. sterstwo opieki społecznej postanowiło · W związku z wezwaniem przemy- rzucony przez związki włókniarzy w 

3-letniego chłopczyka zaprosić przedstawicieli związku włók. słowców do Warszawy na konferencję, Łod.~i, z. tego wzgJędu, że zm_ierza o~ do 
Lódź 3 Hstooad przemysłu zarobkowego na konferencję, w dniu wczorajszym w związku włó- obmzema .zarobkow robotmczych 1 do 

. ) T 
1 

t i z ' M ka. celem omówienia sprawy zażegnania za· kienniczym przemystu zarobkowego od- pogorszema warunków pracy i płacy. 
mie~;rkal rzyr; n 

1 
enon arcza ' za- targu. było się posiedzenie, na którem ustalony Jest rzeczą możliwą, że na jutrzejszej 

czasie zih!wi t:k r·o~kiel 10• uległ d w dniu wczorajszym urząd woje- został skład delegacji, która weźmie u- konferencji w ministerstwie opieki spo
kowi że 

0 
k"Jk racf1~znemu wyp~ - i wódzki telefonował do związku, że kon- dział w konferencji. • łecznej zatarg zostanie zlikwidowany I 

szcz~niu P 
0 

1 u s;o zmach, po umi~: ferencja naznaczona została na dzień ju- Do Warszawy z ramienia związku przemysłowcy za~obkowi cofną wypo
zmarl wsiute: pęf~:~~ Annyd~arJi, trzejszy t. f. na poniedziałek na godzinę wyjadą: prezes związku inż. Gawartin. wiedzenie umowy zbiorowej, która ·WY· 
czaszkl. a po 8 awy 11-tą przed poludnie1?. · wiceprezesi - l(obler i Epsztajn, człon- :gasa, jak w(adomo, w dniu 1 grudnia r.b. 

się ~r~z~f~1~n~~r:a ;~~~6::: :~:~~ Ta1·emn·1cza· zbrodn·1a w . Warszaw·1e 
w którym zamieszkiwał. Nagle załamały ł 
się kraty żelazne nad piwnicą i dziecko • • • • • • • r 

wpadło .do otwo~. Zawezwano ~ie- Czy 16-letnla słuząca zraniła 1nzyn1era. - Małzonkow1e uspieni 
zwłocz!1ie pogotow.ie. Lek~rz przewiózł przez nf eZDłlDyCb zbrodniarzy 
w stame beznadzieJnym ofiarę wypadku . . 
do szpitala. Natychmiastowa pomoc oka- Warszawa, 3 listooada. Przed kilku miesiącami żona inżynie- ma pokrwawione ręce. Ody spojrzał w 
zala się zbędna. Dziecko .wyzionęlo Władze stoleczne wszczęły dochodze ra zaangażowała stużącą 16-letnią Na- lustro, ujrzał, ze cała twarz jest zalana 
ducha. nie w niezwykle zagadkowej sprawie. talję Nowicką, wychowankę szkoły dla krwią. 

Erytrea, to włoska prowinoia 
północno-wschodniej Afryce. 

Z Erytrei ruszyła annJa Mussoli
niego na podbój EtJ01P•li· 

Wojna wlosko-abisyfls·k:a stać się 
może zaczątkiem światowe! pofogl. 

To tet cały świat -wystęuuJe prze-
ciw tej wojnie. · 

I niety!ko cały świat cy-Wntzowa
ny. Tajemniczy związek, który pcha 
rasy kolorowe przeciw rasie białej, 
tak zwana 
ORGANIZACJA CZARNEGO SMOKA 
występuje przeciw a:rmji wloskiei. 

Spowoby działania i cele tej orga
nizacji zobrazowane są w Interesują
cej powieści na czasie p. t.: 

ZII DIJC:B 
ERil'REI 
w najnowszern, 1 ~- --n ie powiększo

nem, ilustrowanem wydaniu 

,.[o IJ~lień ~owie~f' 
Nr. 125-ty. 

Do nabycia wszędzie. 

CENA EGZEMPLARZA 30 GR. 

Wśród tajemniczych okoliczności zo- służących na Kole. Wieczorem, jak zwy- Przerażony obudził żonę, która wkrót 
stał raniony inżynier Paweł Haneti, za-1· kle, Haneffowie ul.ożyli się do snu. ce ustalila, że na głowie jej męża widnie-
mieszkały na Żoliborzu przy ul. Krasiń- W nocy inżynier poczuł silny ból gto- je duża rana. Na miejsce wezwano pogo
skiego 20. Inż. Haneff zajmuje dwupoko-J wy i obudziwszy się zapalił światło. towie ratunkowe, którego lekarz :lpa-
jowe mieszkanie w gmachu ZUS. Wówczas stwierdził z przerażeniem. że trzył inżyniera. 1 · 

••••••• •••••••••••••••••••••·••••••••••••••••••••••••••••••••••• · Wezwana policja wszczęta dochodze 

,,Maraton . tańca'' w "Ił d • nie. W pierwszym rzędzie zwrócito uwa 
~O Zł gę tajemnicze zachowanie się służ!łcej 

Inżyniera. 

Niezmordowaniuczestnfcy·jutczwarty dzień krążą po parkiecie . Jak ustalono, zniknęła z kuchni sie-
. L'ód.t, 3 Ustooada. dniu odpadła jedna para, w drugim 1--1 kiera do r~ba~ia drzewa. Znaleziono ją 

(ik.) Olbrzymią sensację w mieście dwie pary, a wczoraj trzy pary. Pozo- po~em :V ~iwni,cy. Na ~r~onku .tego. 1mrzę 
naszem wywołał „maraton taneczny", stali uczestnicy konkursu nie przery-1 dzia widm~ty ~l~dy .krwi, a więc me ~tłe
odbywający się od kHku dni w sali Pil- waJą tańca I chociaż znać na nich w,iel- gało_ 'Yątpl wosc1, . ~e tern narzędziem 
harmonji przy ul. Narutowicza 20, któ- kle zmęczenie, nadrabiaJą . mina. własn1e zraniono. mz. H~neffa. . . 
ry polega na tańczeniu na wYtrzyma- Naj,lepiej trzymają się pary oznaczo Praw~opodo~me :nalz?nko~ 1 e zostali 

. łość. ne nr.nr.: „9" i „17", a Jeden z tancerzy odi~:z~m 'Ye ś~ie , a.bowiem. me - słyszeli 
Przepisy te-go kot11kursu tanecznego, p. Szmidt, mimo zmęczenia, wywołuje :W~Jscia taJei:imczego osobn i~a. Pozatem 

cieszącego się wielkiem powodzeniem ogólm~ wesołość dowcipami, któremi inz. łfaneff me czul . ude~zema zadanego 

[ zagranicą, są niemal drakońskie: pary sypie Jak z rękawa. mu w głowę. Narazi~ me ustal~no, czx 
biorące udział w maratonie tańczą ca- Orkiestra grająca bez nrzetwy zmę n~padu d?k0n,ałct s1~ząca, c~y tez wpus
ły dzień i całą noc, korzystaJąc tylko czyła się szybko, to · też od dwuch dni cila ona 1~ 0 ?"0~ do m:eszkama. 
z kilkuminutowych przer;w, w których gra już na trzy zmiany. Rówmez me stwierdzono, czy chodzi 

: spożywają posiłek. . „Maraton taneczny" trwa już czwar tu 0 napad rabunkowy. 
i . „Maraton taneczny" rozpoczął się w ty dzień. Tancerze niezmordowanie krą Lódź 3 r t d 
, ub~e~ły czwartek i trw.a. iuiż. czwarty ż~ po par~i~cie. Dziś o godzinie 6-ej (gr) Przed posesją ' nr ~ 0~za ~li 
dzien. Do konkursu zgłosiło sie 25 par, wieczór ·nume 72 .godzin Jak stanęli w Andrzeja upadł na bruk. · f_ y cy 

j ~ - .cze~o po badaniu l~karskiem za~wa- s~ranki do t~go szaleńcze20 k?nkursu.1 Wójcik t~k fatalnie, iż odnió~li~zo~a~~: 

j hf1kowano tylko 18 p~r. . . Jak długo , Jeszcze wytrzymaia? Kto uszkodzenie glowy. Rannego w stanie 
, . Jak .męczącym Jest_! ten . konkurs 1 otrzym~ ' . pagrodę :w: „maratonie li groźnym przewieziono do szpitala św 
swiadczy falct, _że Jtrt ·: ~ .Pl~ :wł~?·. Józefa. · · 
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WOLNA TRYBUNA 1E6" K 
' Do WolneJ Trybuny nadesłany został 1ist, Z E U [ J A 

który ze względu na ciekawe, poruszone w nim · 

problemy, pozwalamy sobie w całości wydru· 
NA PUSTYNI LODUWEJ 

kować. 

STARACHOWICE. „Do wszystkich Pati. Czy. 
taJąc z zaciekawieniem „Wolną Trybunę" od 
czasu leJ powstania w „Expressie", zaobserwo· 
wałem Jedną charakterystyczną rzecz, NaJwlęk• 
szy procent zabierających głos - to kobiety. I 
to przewa:tnle kobiety złamane życiem. Nigdy 
nie zabierałem głosu w tel sprawie, lec:i: teraz 
kiedy I la może doznałem zemsty losu, pra1nę 
podzielić się z Szan. Czytelniczkami, Czytelnika· 
mi, a mote wywiązać dyskusJę na nasz wspólny 

IWlartyrologja uezestników wyprawy podbiegunowai. - Okradał z żyw
ności swych towarzyszy niedoli. narażaiąc ich na śmierC głodową 

temat. 
Poruszę temat bardzo aktualny, a może dla 

Was Panie ciekawy, ze względu na to, :te poru
sza go mężczyzna. Dlaczego mężczyzna dzlslal 
tak rzadko zwlązuJe swe życie z tyciem kobie· 
ty, czy to w formie ślubów kościelnych, czy tet 
moralnych? Dlaczego mamy obecule tak wiele 
rozwodów I dramatów życiowych, których tłem 
iest zdrada? Dlaczego wreszcie mężczyzna dzl· 
sielszy traktuje kobiety nazbyt swobodnie? Na 
to wszystko lstnleJe Jedna odpowledt. - Jest to 
Wasza wina. Wina kobiety ,dziewczyny, tony, 

matki-
Patrzę na świat ule przez różowe szkła Idea· 

lu. Widzę tycie taklem Jakle ono Jest w rzeczy. 
wistoścl I Jakkolwiek słowa mole są może przy. 
kre, nawet brutalne w swe) prawdzie, ale kryle 
się wnlch, prócz gorzkich uwag I ta pewność, 
że prawdziwa kobieta zrozumie mnie I mole In· 
tencie. Zastrzegam się, że nie mam zamiaru pra· 

(sb) W Waszyngtonie zmarł obecnie 
w wieku 91 lat generał Adolf Washing· 
ton• • Oreely. Zgon jego nastą~ił w 50· 
rocznicę słynnego procesu, który WY· 

wołał poruszenie na całym · świecie i za
kończył się w rezultacie wyrokiem unie
winnlalącym generała. 

Oreely stał na czele wyprawy pod
biegunowej. Wraz z 19 żołnierzami i 5 
oficerami został on wystany statkiem 
„Proteusz" na daleką północ. Miał on 
na przeciąg kilku lat zamieszkać na da
lekiej północy i tworzyć bazę wypado
wą dla amerykańskich ekspedycyj nau
kowych, które miały dotrzeć do bieguna 
północnego. 

W tym czasie mial również Oreely 
ze swymi żotnierzami robić wypady w 
kierunku północnym. W następnym ro
ku na wiosnę miał przybyć ponownie 
„Proteusz" i zabrać ze sobą żołnierzy 
spowrotem do kraju. Przyszła jednak 
wiosna i jesień, a statek nie zjawiał się. 
Żołnierze zostali znowu uwięzieni wśród 
lodów północy i musieli przeczekać zł· 

mę. Nadeszła drl.łga skolei wiosna, ąle Artykuły spotywcze, ·obliczone na 
„Proteusz" nie zjawiał się. półtora miesiąca, zostały skonsumowane 

Tymczasem środki żywnościowe by- w ciągu czasu dwa razy krótszego. Żoł· 
ty na wyczerpaniu. Wówczas Oreely nlerze umierali masowo. Pozostali łeb 

postanowił przedrzeć slę przez lody, nie towarzysze byli tak osłabieni, że musieli 
czekając na przybycie statku. Jak się zrezygnować z polowania, mimo łż oko· 
potem okazało, okręt ten zątonąl i z tej lica była pełna zwierzyny. 
przyczyny nie mógł nieść pomocy uwię- Wreszcie pewnego dnia przyłapał 

zionym wśród lodów. Tymczasem Oree- Oreety wraz. z kilku oficerami żołnierza 
ly na czele niewielkiego oddziału roz· Henry, w chwili, gdy spożywał ostatni 
począł podróż w kierunku południowym. kęs. Henry kradł systematycznie ŻYW• 

Podróż odbywała się częściowo na ność, narażając swych kolegów na 
łodziach, częściowo na saniach i nartach. śmierć. Na rożkaz generała oficerowie 
Żołnierze po upływie kilku miesięcy byli dali szereg strzałów, kładąc Henryego 
tak wyczerpani, że z trudem mogli po- trupem na miejscu. 
suwać się naprzód. Wobec tego zbudo· Przed znajdującym! się jeszcze przy 
wano leże zimowe. Pożywienia star- życiu stanęło już teraz widmo głodowef 
czyta Jeszcze na 45 dni. śniierci. Na szcz~ście nadeszła wkrótce 

Część uczestników wyprawy zacho· pomoc i wszyscy członkowie wyprawy 
rowała na szkorbut. inni konali z osła- zostali uratowani. Z 25 członków WY· 
hienia. Pewnego razu stwierdzono, że prawy, zaledwie dziewięciu wróciło ży
ktoś stale przywłaszcza sobie artykuły wych. 
żywnościowe. Poczęto pilnować skład Oreely sam oskarżył się, jednak sąd 
żywności, śledzono żołnierzy, ale bez- wydał wyrok uniewinniający, twierdząc 
skutecznie. Zapas żywności topniał! że miał prawo dzialać w ten sposób. 
z dnia na dzień. 

~~:~:=::.:~;:~:.~~;.:2;~=.~: f antasty_czna kaf1era króla d1·amento' w~ 
iąc dzislel~.ze tycie. Wezmę ·pod uwagę trzy 

okresy życia dzisie)szeJ kobiety: 1) dzieciństwo Ubogi kug1arz z przedmieścia londyńskiego w ciąQ'U 24 godzin stał się mi\1"onerem 
do lat tł, 2) · wlek dziewczęcy od 15 do 19 lat, ..... 

3) okres od 1at 19 wzwyt. Za ostatnie grosze nabył skrawek ziemi, zawierający nieprzebrane skarby 

O DZISIEJSZE DZlfCKO Jest zupełnie różne od A t · • t Ś ' d • t J b 
„przedwojennego". Dziecko bard.zie) styka się S ronom1ezna war 0 C 1amen U• 0 rzyma-
z tyciem, bacznieJ obserwuje i wszystko widzi. 
Jestem przeciwnikiem chowania dzieci pod kor· (mh) Jak wiadomo, stolicą magnatów to wygląda, tak jak wszystkie inne biu-1 „Diamond Corporatlon•• 

cem nieświadomości, ale rzeczą rodziców Jest djamentowych jest Londyn. Przy Car- r::: na świecie i niktby nawet nic przy- I Właściciel~ r.lb.rzymic.h kopalni dja

stworzyć im taką atmosferę przy)atnl, ażeby terboury street nr. 8 znajduje się sz~ry, puszczar. że tutaj przeprowarfaane są '. mrntów, kt.)rzy nult:żą do owej sp('łki, 

dziecko od rodziców chclaołl żądało wy)aśnleń, czteropiętrowy budynek, gdzie nrzeduią milionowe tranzakcie, gdyby nie m.1ła I ~ą przedsta wi-::t~lami różnych na rod o w J

a nie samo fantazJowało. Niedobrze Jest gdy władze djamentowego królestwa. Biuro mosiężna tabliczka z napisem: l śd świata. Nai!,otężniejszyrri jeJnak 

mamusia nie ma czasu na odpowiadanie na„głu· OOOOOCY~ . .., ... <XX;r'~~t..~OOVOt~.JO~~o~~:>-0...1.A.'OCOC• D>OOec IW~ród nich jest ł:ezsprzecznie IHół dja• 

ple" pytania dziecka. Niedobrze Jest, EdY mamu- B"t kt' · d d ł d A ,„ !mrntów, Ernest Oppenheimer. V./e w~zes 
sia w rozmowie z tatusiem zbyt mało krepuJe I w~ ora z ecy ow:a a o pote ze ng Jl i rei młodośd czfrlwiek teń, który ma Jziś 
się obecnością dziecka, niedobrze Jest, zdy ma· Ut , U ; uliqńc~ony \~ydzi:i.l filozoficzny na oks-

musla dla zaspokoJenla własne! amblcll wzbudza W 180 ·rocznicę bob-ałerskiel śm!crci admirała Nelsona, kló• tfor~zk1m univ enytecie, byt zuoerr.ym 

w . dziecku próżność· Jest Jeszcze wiele Innych d • ó ł I t d fi t I ń k Hl t I analfabetą, a r.a kawa!ek chjebCI. zara-

rzeczy niesłusznych: które Jednak popełniamy, J"Y 0 Dl 8 zwyc ęs wo na 0 ą napo. eo s ą. - 8 oryczny lbial ja~o kug!arz ,i akrobata." 

a które znlekształcaJą duszę dziecka. . r.ozkaz na mostku admiralskim . Któz. mógt wowczas ~rzypuszcz.tć, 

2) DZIEWClYNA _ PODLOTEK. Okres naJ· (z) W dmu 21 hstopada 1805 roku . sze wawrzyny zdobył admirał w wal-, ze, ten biedny„ nę:dznle odziany chl.opn.k, 

nlebezpl~znlelszy w tyciu kobiety Stworzenie zmarł bohaterską śmiercią admirał Nel-,' kac.h na Morzu ~ródziemnem. W bit· kt~rb '_\'YCZ).mdł.pr~edziwne łamance w 

wrażlwe, przeczulone, egzaltowane: A Jedno· son. wie pod l(alvi admirał stracił prawe oko. n~Ju .0~szyc z1elmcach Lo1_1dynu, sta

cześnie cżłowlek dzisiejszy - ·zimny I bez skru- R~kro~znie .w t~n zna~ienny dla im- B~z oka i bez .Prawej ręki Nelson dowo· f~if·dn!~:~sem potentatem fman5uwym 

pułów. Uważa za punkt honoru naletenle do kil· perJ.ahzmu ang1el~kiego d.z1efl. o?ćh~dzo-1 dz1ł flotą angielską w bitwie pod Ahu· J . · , 

ku organlzacyJ społecznych 1 sportowych wszę· na Jest uroczyście rocznica śmierci ad· j kirem, w którel flota francuska poniosła d J~k się okazuje, Oppenhe!mcr za

dzie oflaruJą swoją pracę ale w części ' nawet I mirala. Po raz pierwszy chyba od 130-tu 'swą pierwszą porażkę. . U z1ę~za swe bogac.twa przypadk-Jwi. 

nie . wypełnla przyjętych' zobowlązad których lat dzień ten posiada tak aktualne zna-, . Dzień 21 listopada 1805 roku jest Jtd- d~l slę on ~o Af~yk1, aby tam popisJr

sama właściwie nie traktuie powa~niO: Karmi czenie, jak w tym roku. nakowo ważną datą dla historji Ang]j1, wa ~ ę W Jakims wędrownym cyrku. 

się' niezdrową tekturą 1 sensacyJńemi filmami Port Abukirski, w którym w 1798 r. 1 jak i dla dziejów światowej polityki mor„ 
1 Zarobił wte~y . troc,hę grosz~, a ;>otem 

lgnoruJąc 1Jteraturę powałną 1 dzieła naukowe'. Nelson zetknął się z eskadrą Napoleona, t skiej. Eskadra brytyjska płynęła śpiesz· za parno.wą 1ak1egos ~lóczęg1. P.owędro· 

Samodzielność rozumie Jako wyłamanie slę ze znajduje się obecnie pod wzmocnioną 1 nie naprzeciw nieprzyjacielowi. Kiedy wa z. nim na poludme Afryki 1 tam za 

wszelkich zobowiązań j tycie według własnego ochroną brytyjskich statków wojennych. wszystkie rozkazy i wskaz6wkl były ji1ż ostatnie grosze nabył kawa.lek ziemi. Po 

widzimisię" bez słuchanla uwag zacofanych" Podobnie jak przed 130 laty problem wydane, Nelson, jak gdyby przeczuwa· dpewnył m ,czasie wyszło. naJaw, że z.naj- · 

" " Morza Sródz1·emnego znajduJ·e si" · óf bił kl k i k ł i k owa Y się tam złoża diamentowe Kua 
rodziców lub opiekunów Przewratllwlona roz- ... w ]ąC SW s on ee, zam ną s ę w a· 1 L d • ~. 

budza w sobie nadmler~ą wyobrafnlę w ko ośrodku skomplikowanych iuteresów jucie I zabrał się do pisania swego testa· ar: f jf. ynu stał się w przeciągu 24 

kleterll nie zna umiaru, naśladule w te~ Innych: międzynarodowych. . . . ment~. . go K n .m iogerem. . „ . 

w obcowaniu z mężczyzną Jest za swobodną z Wpływy swe na naJbardz1eJ „poli- Niebawem ukazały się na horyzonch~ arJer~ ppenhe1mera rezwnafa SJę 

upodobaniem naśładule starsze koleżanki. Rz~d- tyczne!" morzu" -.Sródziemn~m, Anglja 'Pi.erws~e st~tki franc~skie. Nelson pod- o~tąt w lllezwłkle błyska~1cznem tem

ko czule się młodą 1 przeważnie z okresu dzle· zaw~z1ęcza lordowi Nelsonowi. . m?st się TI1ezwłoczme na górę i uka· ~1~· ost pocz\ ~u sprzy1ać. Pewnego 

ciństwa przechodzi w okres kobiecości Kiedy w 1798 roku wybuchła woma zu1ąc się na mostku admiralskim, ka;;„: ma na e~ena~ dJam~ntowych w Afry-

. anglo - francuska, na arenie politycznej ogłosić pozostałym okrętom brytyjsk:ej ce PotudmoweJ znal~z10no !>lbrzymi dja-

3) :KOBIETA MŁODA· Kompletna samodzleł· .Europy spotkaty się dwa najsilniejsze I floty wojennej swój ostatni historyczny ment, któ~ego wartosci w pierwszej chwi 

ność 1 cel - mężczyzna. Samodzielność rozumie mocarstwa: Francja, natchniona genju- l rozkaz. li nie m~zna było. oszacować. Ojament 

w ~zerszym zakresie niż podlotek. RywallzuJe z szem Napoleona, i Anglja, która w okre· „AngtJa ma nadzieję, że każdy spełni ~en stał się pr~edm10t.em ~zer~gu targów 

męzczyzną na każdym kroku, zabllaJąc w sobie sie tym rozpoczęła swą politykę Imperia· swói obowiązek". 1. pertraktc;cyJ, ale mkt 1akos nie mógł 

kobiecość. Nie przebiera w środkach, by dolść lizmu kolonjalnego. Bitwa pod Trafalgarem przesądziła s1~ z~obyc na k?P~G ta~ wielkiego ka-

do celu: Jest absolutna I bezwzględna. Stara się Lord Nelson odegrał w tej walce r<'lę kwestię hegemonii Angl)l na morzu. m1ema. .żad.en Jubiler me odważył się 

być ró~ną od Innych kobiet, uwa:taląc ekscen· decydującą. Pierwsze swe rany i pierw na nabycie dJamen!u, gdzież bowiem zna 

trycznosć za punkt wy)ścla. Maląc łat dwadzle- w 11 • lazłby klijenta, ktory kupiłby taki nie· 

ścia parę - !est znudzona życiem, zniechęcona, setną rocznico pierwszego rewolweru prawdopodobnie wielki kamleti. 

w obejściu brutalna I cyniczna, umie się dosko· 't Wreszcie j~dnak znalazł się kupiec, 

nale maskować. Rozumule po swoJemu, nie zno- W I Ś • I Ś d i d bił I który nabył diament Ernest u h · 

si uporu. Łatwa a Jednocześnie zmienna nie yna azca m1erc ono nego narzę Z 8 oro 8 ę mer k' d . . · ppen ei-
• ' • lk• · f t , ie Y przymesrono mu słvnny ka-

przywlązuJe się do Jednego obJektu. Chętnie Wie le] or uny mień, obejrzał go kiwnął po tak -· ł _ 

szkatule swe siostrzyce - Inne kobiety, nie ba· (mh) Amerykański inżynier Colt wy- tów. W roku 1814 skonstruował Szwaj- wą i podpisał cz'ek opiewając~J~o gł 0ć 
cząc, że tem samem poniża siebie. Jest słodka nalazł w roku· 1835 pierwszy rewolwer. car Orobert rewolwer z magazynem na milionów funtów ~zterlingów t f Pb ę. 
I podstępna, oschła I czuła - Jest sztuczna. Ma Niemniej sam wynalazek nie był w zu- 7 wystrzałów i podarował ten rewolwer wiem wynosiła wartość djpam~ r. _e o 

tysiąc wad I Jedną zaletę - dla dzlslelszego pełności czemś nowem, ponieważ już carowi Aleksandrowi. Colt natomiast n I!. 

mężczyzny !est naiodpowlednleJszą kobietą. w średniowieczu znano broń, która by la byt pierwszy, który ten wynalnzek za- 1 , 

I dlatego dzlslelszy mężczyzna nie żeni się zaopatrzona w magazyn na kilka strza- czął wyrabiać masowo. W roku 1842 

chętnie. Bo i poco? ŻyJemy tern, co nam :tycie skonstruował on nowy typ browningu, 

dale. Równość, swoboda, beztroska. Życie nasze są tylko kobietami, ale przed niemi, my, naJ· wyłącznie już według własnego po

zamyka się lednym dniem, ba, czasami ledną wlęceJ wytrawni mężczytnl, skłaniamy nisko mysłu. 

nocą. Życie bez zobowiązań I zasad moralnych. głowy. Starachowice". W roku 1847 podczas wojny meksy-

1 beztroska„. Jakoś tam będzie. Rozumiem Was Nie będę pisać czy zgadzam się z wywodami kańskiej Colt dorobił się olbrzymiego 

miłe Panie (nie do wszystkich to skierowane) powyżej przytoczonemł, czy tet mam Jakieś majątku na dostawie broni, tak ze w pa• 

bardzo ·nam się podobacie, Jesteście frapuiące, objekcfe. Chcę, ażeby neiplei:w wypowiedzieli rQ lat potem wybudował sobie dużą fab· 

efoganclde, rozumne 1„. pożądane. Ale wybacz- się czytelnicy I czytelniczki „Wolne) Trybuny„. rykę broni w swem mieście codiinnem 

cie mi - nie nadałecie słę na nasze :tony, I mat· Odpowiedzi dla Pana ze Starachowic będą częg- Hartford, .Inż. Colt był również pierw~ 
kl naszych dzieci. Jeszcze są te słodkie kobiety, ciowo drukowane. Na ko~ercle proszę napisać: I szy, który w roku 1845 założył kabel 

te zacofane parafianki, które całkiem poprosto „ODPOWil!DŻ DLA STARACHOWIC'"• ł, podmorski. OCCCCC:CC:IOCIOCKXKXXXXXXXX>CX>C'lOCJCJC:XJ 
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37 koleń, zrodzonych Już w słońcu wol- 1'& k 
~~~i~~~~lk~a~:::~~z~~tąu~u~:i;:ecr!~ W Łodzi powstanie miejskie gimnazjum żeńs 1e 
jer Kościalkowski do zagadniefJ. młode- . 
go pokolenia. Łódź, 2 listopada. I stwo oświaty seminarjów nauczyciel- dla złagodzenia nędzy wYjątkowej, za-

Inny przedstawiciel rządu, min. Kwiat (v) W prezydjum zarządu miejskiego 1 skioh1 które kończą obecnie ostatni r~k pewnienia dachu :nad głowa eksmitowa-
kowski, w swojem przemówieniu radjo- trwają Obecnie prace nald układaniem swego istnienia, miejskie gimnazjum żen- nym, P?moc. u~zielaną m~tk~m .na wy
wem powiedział: „„.elementem siły Pań- bud~etu na rok administracyjny 1936/37. skie w Łodzi wype!ni powstałą lukę w chowame dzieci oraz. doz,~wiame dzia
stwa I dynamiki rozwoJu narodu Jest Poszczegóh:te wyidzialy zarządu miej- szkolnictwie średniem. · ( t;vY w szkotach, czynu!ne iest w zakre
oświata i stan moralny _społeczeństwa. skiego nadesłały już swoje budżety, któ- Powiększona zostanie również kwota I sie zbyt sz_czn:!Jłym do ~stotnyc1 pot:zep
Powiedzmy sobie otwarcie, iż w tej dzie re są obecnie rozpatrywane przez pre- :Preliminowana w nowym buidiżecie na W budzec1~ na ro przysz Y m1~s o 
dzinie rachunek nasz wykazuje już po- zydjum zarządu miejskiego. Ogólna wydział zidrowotności pu:blicznej iprzY... p~zeznaczy wu:ksze . kwoty na udziela
ważne pasywa. Nawet wśród młodzieży kwota buid!ietowa na rok przyszły nie czem omawiana jest sprawa budo.wy no- me P0"1;0CY potrzóel bu1f Yn:· b dlż t 
wojennej i powojenn,ej mamy znaczny będzie wY\Ższa od kwoty budżetu tego- we go sz;itala w Łodzi ;Pomewaz Og' na wo a u e hu ma 
jeszcze· procent analfabetów„." rocznego, ułożonego w brzmieniu b. ko- . · byic utrzymana w dotyichrczasoWYC. g~a-

Slowa te nabierają szczególnej wagi, mjsarza WojewMzkiego, zajdą jednak Olówpa Jed_nak uwag~ zarz~du. mia- ni~ach, trwaj.ą obecnie na;ady w ~akich 
jeśli weźmiemy pod uwagę obecny stan poważne zmiany w poszczególn~ch dzia- sta z~rocona Jest na dział opieki spo- <lział~,ch budz~toV:'ych m;:izn~ I;ędzie po-
szkolnictwa powszechnego w Polsce. lach budżetowych. leczneJ. ~wota„ przez,na_czona na pom.oc czynie odpowie.dm~ skreslema 1 oszczę~-

W roku bieżącym liczba dzieci w wie Przedewszystkiem więc powiekszona dla ubogich. m1eszka1:cow nqszego mia- ności bez szkody Jednak dla spoleczen-
ku obowiązku szkolnęgo wynoc;i 5,5 mil- zostanie znacznie kwota preliminowana sta, zostanie znacznie JJo.wiekszona ~e stwa tó?z~iego. .. 
jona, ZM liczba uczniów, zarówno szkól na oświatę i kulturę w Łodzi. Przewidy... wzgl7du. na. szerzące się bezi:dbocie, . Prehmmarz bu~zeto~~ oddany hę. 
publicznych, jak i powszechnych, wyno- wana jest również budowa własnego zuboz~~1e naJsze_rszych warstw .i coraz dzie. do .r9zpatrze~1a ~ai?zie przY:J:>o~znej 
Si 4,7 miUona. To znaczy, że 800.000 dzie miejskiego gimnazjum żeńskiego. które- bar?zieJ wzra~tala,ce kqdrJ! !ud_zi korzy- w . dru~1eJ połowie b1ezą,cego mi~siąca, 
ci znajduje się poza szkotą. go brak diaje się w Łodzi poważnie od- sta1a..cych ze swiadcz~n mie1skiclz. . naJdaleJ zaś w początkąc:h grudma. 

A więc posiadamy prawie młlJon czuć. Po zlikwidowaniu przez minister- Wszystko to c0 miasto czY'lli obecme 
dzieci „bezro]\otnych", dzieci, które po- t I 8 Ł d 1 

~:1~5~~1!~f::~~b=~ Dwa tajemnicze pos rze en1a w o z1 
robotnych" pobieranie nauki - oto 1e- Skrytobo'J·cz„ e zamarhu czy zabłąkane kulę? . den z pierwszych, najważniejszych ele- ' ~· . . . 
nientów ·koniecznych do budowania · d L-,_ · · c K 1 n · d 1 t l • · P 1 k. t i k ó Łódź, 3 listopa.i a. I 1:.:1AM'Z po1g·oitowta zerwonego rzy rugi wypa· eK pos, rze en1a, w me-os 1 przysz e ' t ra przecież powin- (gr) _ W<:·rorajs:zej nocy m1ały miej- ża skonstafował poważną ranę jamy . mniej taiemniczvch i niewyjaśnionych 
na być naszą największą troską. sce dwa tajemnicze postrielenia, przy- brzusznej i w stanie groźnym przewiózł l dotąd okolicznościach, miał miejsce na 

Nie wolno biadać bezczynnie nad tym c~em iedna z ofiiar sikrytobójczych strza· denatkę do szpitala. żabieńcu, gdzie oduiósł ranę postrzał~ 
s~anem rzeczy, ale po~ją~ trz~ba. ener- łów l'iamta została tak ciężko, iż wątpli Mimo natychmias:toW)'ch pos·zuki- wą, Mieczysław Matyjaszczyk, zam. przy 
gicznie akcję zatrudmema dz1e~1 ~ieo· we jest, czy uda się ją utrzymać przy ży- wań nie natrafiono na sprawcę oddania ul. Wolnej 10. 
świ~conych, podobnie iak podJęhśmy ciu. starzałów eto Norwiddei. Oddane one by- I w tym wypadku p.a1dł strzał, oddany 
akcJę . zatrudnienia bez:obotnych,. czy Wiłillldze śledcze pow:iiad1oonione zo- ły z bez.pośredniej oc~'e1tłcśd, wskutek 

1 
z krótkiej bironi palnej, z ukrycia, gdyż 

też opiekę nad niezatrudnioną młodzieżą. stały 0 zna1eziieciu j,a:k~elś kobiety, sil· I jednak ciemności i na,l!łego p<)jawienia ' po·s·zkodo,wany nie widział spirawcy przy 
Posiadamy lłczne rzesze bezrobot- nile bt'loczą,cęt krwią. Działo s'ię to na . się ta.jemni.czel!o osobnika. Ranna ko-11 puszczalnego zama"chu. . 

nycb nauczycieli, którzy za niezmiernie~ Retki.ni, tuż pir~y ul. No. we Piaski. Ran- j bieta nie zdołała zorientować s[ę w sy· Istnieje również możlirwo,ść, że w. obu 
- niską opłatą, częściowo nawet w naturzę ną okaZ>a.ła się 30-letnia Weronika No-1 tua:cioi i ro~poznać zam:i:chowca. wypadkach zraniły zabłąkane kule. 
uczyć by mogli dzieciarnię wieiską-sa- wicka· (Nowe Piaski 10). . Dochodzenie policyjne kwa. nadal 

-~1~JE~:~;~~~!t~~~t · z· łamane ser·ca'' -oskarz·y· ły wróżbita 
Kwestja sil nauczycielskicli, to dople ' ' · · 't ro jedna sprawa. Pozostaje jeszcze jed- • . 

no waż.ne zagadnienie, konieczne do roz o OS'łUSIDJO lef:~ . OJ §nd~I~ (O/n~I•• sflar.tae .więzama problemu powszechnego nau- • 9 """ł 'ł ~ _. -
~;j:zkoI~~~h.e. Jest .nią sprawa budyn Czy palenie świec rzuca ,,urok miłosny" na ukochanego? 
. W latach· J>Omy~lnf elszych· pod wzglę ł.6di, 2 listopada. Sienkiewicza 79 m. 29. l znacznie więc.ej i był wierny aż do „gro 
dem koniuktury gospodarczej, pęd ku htr) - W. swoim cz.a:sie w centrum Do chiromanty zj!łasz.ałio . się wielu, howei deski". 
budownictwu budynków szkół powszech mita.ista rozdawane były ulortiki, głoszące klijentów, w szcze1tólności zaś kobiety, j Nagle w wydziale śledczym zjawiły 
nych był ogólny, wyrażał się Jednak o przybyciu zn,anego i wyśmienitego które miały „złamane serca". Byszoff i się dwie niewhsty: Stefania Chudasze
prze.ważnie w formach przesadnych, we Wlfó~biity, którv. zaledwie na kilka dni bowie!11 był s.P.e.cjalistą do sp;aw 1!1iłos-

1 
wicz i BliD?-~ Pło~ka, która specjalnie 

wznoszeniu gmachów, które następnie 0!l1Wliitał do Łodzi. I nych 1 „czia.ry 1e~o przyczymały się do . na „p·omdę przy1echała z Koła. Po• 
trudno Jest utrzymać !lłezamotnym gmJ- lWi ulotkach tvch wróżbita naizwany, tego, że ukochany p<>wracal do p<>rzu- szkodowa,ne, opo>viedziały, że , 
no~. Błąd ten pokutu1e do dziś dnia. z01Sta.ł „Byszoff", przyjmujący przy ulicy · conej przez nieJ!o niewiasty, kochał ją PADL Y OFIARĄ SPRYTNEGO 

. Ale chodzić nam przedewszystkiem OSZUST Aj 
winno o to, by ws z Y s t k Ie dzieci po- c b h • I • k d ' ' gdyż wróż.by cMromanty nie spełniły się bierały naukę, a nad tern '! I a k I~ b "Y WY U" nie s rai OZOP"D\V a nadomiiar zle.go suto opłaciły swą na·_ w a r u n k a c h naukę tę winny pobie- la U ! U • iwność. 
rać, będziemy się mieli czas .zastanawiać~Postulaty właśclciell nieruchomości i zwlązk6w zawodowych, Ch. kochała siię be,z pamięci w pew· 
.wówbczdas, g~y nasza sytuacJa gospodar-J Dochody dozorc6w zmniejszyły się bo lokatorzy wracają nym przy~t01jnyI? m~żc~yźnie: ktćr~ na· cza ę ~ie się PO temu nadawała. ' · wet na nią sipo~rzec me chcrał. Wów· 

. Zamiast jednego wspaniałego szkol- wcześnie do domu„. CJ.:lls zwróc.iła się ona do Byszoffa. Wróż 
nego gmachu, który kosztuje duże sumy lódź, 2 listopada. j wy te narażają ich na wielki wyzysk, to bita kazał przez cały dzień palić świe~ 
_ , buduJmy lepJef 10 skromnych, choćby (k) Pomiędzy dozorcami a wlaścicie- też aby się bronić, uchwalili na wczoraj- cę, nie gasić jej, wymawiać stale nazwi-
drewnia.nyc~ cbału.p. Napewno przyszte Iami nieruchomości w Łodzi doszło do szem zebraniu, by zwrócić się do okrę- sko i imię ukochane~, a pod wieczór pok~~e1'!1e ~ue będzie m!ało do nas pre- poważnego konfliktu, który wywołać! go w ej inspekcji pracy i domagać się znie zjawi się 

11
wymarzony". Ch., ślepo po· 

tensJi, Jeśh naukę pobierać będzie na- może w mieście naszem ogólny strajk do 1 sienia umów indywidualnych. sh1szna wróżbom, po.jechała do doanu i 
,wet. w tru?nych warunkach - będzie na zorców domowych. I Dziś odbędzie się międzyzwiązkowa nieizwł·ocznie mzpo1częła „cza,ry''. Po 
tom1ast miało prawo do głębokiego żalu, Jak wiadomo, właściciele nierucho- konferencja dozorców, na której omówio k;J.kunastu minutach świece jednak zga
a n~wet pogardy, Jeśli pozwolłmy mu mości z przedmieść wypowiedzieli urno~ ne zostaną sprawy. zarobków dozorców sły i ukochany ani tesi,o dnia, ani na:stęp tkwić~ c~emnocłe i analfabetyźmłe, wyjwę zbiorową, która wygasa w dniu 31 domowych. !nego nie przybył. Wówczais rozgorykluczaJąc Je tern samem 'f- liczby świado grudńia r. b. i skierowali pismo do związ Związkom zawodowym chodzi o to, 

1 
cz,o.na kobieta zwróciła się do wbdiz 

mych, oefnych obywateli Państwa. · ków dozorców, 'Oświadczając, te zgodzą aby zarobki te podwyższone zostały we po1kyjnych z pro·śbą o uka:ranie „chiro-
się podpisać nową umowę zbiorową, ale wszystkich domach tódzkich, których manty", który oszukał ją i po,brał z.a to 
pod tym warunkiem, że pensje dozorców jest 5 kategoryj. Dotychczas pensja dla dość wysoką opłatę. 

Dzień Zaduszny W Łodzi zredukowane zostaną o 40 procent. dozorcy w domu I kat. wynosi 32 ztote, Z drugą po&zkodowaną dziafo się po 
.Żądania właścicieli nieruchomości z II kat. 25 złotych, III kat. 17.50 zl„ IV dohruie. 

Lódź, 3 listopada. przedmieść poprzedziły akcję dozorców, kat. 9.50 zł. i V kat. -"- 6 złotych tygod- „Bysz,oHa". którym okazał się Barto· 
(k) Wczor~j, w Dniu Zadusznym, we którzy postanowili podjąć walkę o p_od- niowo. Stawki te mają zostać pod wyż- . sik vel Bartoszek, podą2nięto · do odp.o 

wszystkich kościołach odbyly się uro- wyżkę płac dla wszystkich dozorców w szone do zł. 35, (I kat.), do zł. 28 (II kat.), wdedzi.alno1ści sądowej. 
czyste nabożeństwa za dusze zmarłych .. Lodzi zarówno na przedmieściach iak i do zł. 20 (III kat.), do zł. 12.50 UV kat.), Na ro~prawie „po,szkoido,wane" co.f· 

Mllod,zież szkolna, którą zwolniono 'w śródmieściu. do ił. 8 (V kat.). nęły skargę, oświadczyły sądowi, że 
z zajęć, udała się z delegacjami nauczy- I Dozorcy oś~iadczają, że pensje jakie Projekt nowej umowy przesłany zo- wszystko się spraiwdziło a zameldowanie 
cielstwa do świątyń, poczem wróciła do otrzymują od · właścicieli nieruchomości stanie do wszystkich stowarzyszeń wła- złożyły tylko przez złość os{)bistą. 
domu. są bardzo niskie i nie wystarczają na u- ścicieli nieruchomości w Łodzi i do okrę Obrońca 01skarżooego wyjaśnił sądo-

W kościele garnizonowym św. Jerze- trzymanie a dochody ze strony lokato- gowej inspekcji pracy w poniedziałek. wi, że w tvch wartinlrnch winni zasiaidać 
go odlbyło się o godz. 9-ej rano uroczy- rów bardzo się zmniejszyły. Mało . kto Dozorcy domowi prosić będą o zwo- na ławie oskarżonych wszy,scy chiiro· 
ste nabożeństwo za dusze poległych w wraca obecnie po godzinie 11-ej wie- ' łanie wspólnej konferencji, celem zlikwi · manci, i!dvż nie zawsze przepowiednie 
walkach o niepodległość żołnierzy pul- czór, gdyż wszyscy, liczą się z wydat-

1 
dowania zatargu. O ile postulaty ich nie się sprawdzają.. 

ków łódzkich. klem nawet 20 czy 30 groszy, 1 zostaną uwzględnione - proklamować Co do wysokiej opłaty za „pora,;łę" 
W mszy żałobnej udział wzięły de-1 Wielką bolączką dozorców są indy- będą strajk dozorców domowych w również sprawa się wyjaśniła na korzyść 

legacje wszystkich oddz1alów wojsko- widualne umowy, zawierane pomiędzy . Lodzi. podsądnego. Sąd z brak11 dowodów wi· 
wych w Łodzi. JJimi a właścicielami nieruchomości. Urno i · ny, Bartoszka uniewinnil: 
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tf alla ·' ru fii"J'tr !.. -imiertelnJ wró1 ~iiłJ[~ -mnmierrnńrnm l~innii 
PROGR~~:Riii~~śNI LóDZKIEJ Se~s~cyjne kulisy wo~ny w północno:- wsc~odnie.i Af~yee 

c NIEDZIELA dnia 
3

_ AD~~· ad . W związku z wyibuchem womy wlo- smoka„? A wreszcie naco mógł się przy- 3 LISTOPADA 1935 R. 

9 
~. ' go. s ~P a. sko - abisyńskiej nasuwa się wiele za- dać i komu polski geograf w Adis Abe- . ~ane.k dzisieis~y zapowiada się dobrze i prz~ 

.co 9.0.>. Sygnał czasu i pieśń poranna. 1 gadnień na które trudno odrazu znaleźć ba? mesie mezwykle idee 1 pomysły. Do godz. 10-eT 
· 9.03-9.15: Gazetka r.olnicza. 9.15- 9.40: Muzyfita ~~ · ·.- ". 'd, J k' . Od . , k' z powodzeniem możemy załatwiać sprawy wy-
z płyt. 9.~0-'9.50: Dziennik poranny. 9.50-10.00: I vupow1e z. a ie są istotne przyczY_nY . P?WI.edz na te wsz~st ~e zapy~a: I magające szybkiego załatwienia, wyruszać w 
Odcz:tame programu na dzień l:ri'eżący. 10.0?-:- krwaWY'?~ z~pasó'Y na, C~ar~ym Lądzie? m~ z~aJ~z.1em~, we frapuJąceJ pow1esc1 po~róż i umawiać się z lekarzami i prawnikami. 
10.30._ Muzyka (płyity). 1.0.30-11.57: Tra11sm1~1a Kto wlasc1w1e pomósł sm1erc w katastro- ab1synsk1eJ, p10ra Bdmunda Bartoszka, Krw godz. ll-ej dobrze jest zawierać związki 
~aboz~ństwa z Katedry s~:, Jana .w Warsza~~: .fie samolotowej pod Kairem, gdzie zgi- w najnowszym, znacznie powiększonym, m!losne i malże1łskie. Jest to także odpowiedma 

azame na temat „Dobroc - mebo ku ·zteilll · . ł Ó • „ ł k' . . t R ? J .1 C T d · , p pora do zatatwiania ważnej ko respondencji Mię-
. schyla" _ wygłosi ks. prof. dr. Michał Kle.ńacz. ną _r wmez W OS I m1ms er azza. a-

1
· 1 ustrowanym numerze „ O Y z1en O- dzy rrodz 12 t a god 14 t t . . 

11 57 S ... . k" . b ł t . k t t f . . . ść" . " . - ą z. - ą nas ąp1 gorszy n:i-
. -.12.03: ygnał czasu z Wa.rszaW'(. H.~inał ~e. Y Y.Przyc~yny e~ . a as ro Y - I Ja wie . " . strój, c'robne przeszkody i rozczarowania. Dzia-

z ~rai.owa. 12.03- 12.15: „Ze świ~ta pracy . -
1 
k1eJ domosłośc1 były JeJ następstwa? - Nr. 125-ty „C. T. P. przynosi całość laia 1;1epomyślne wpływy dla polityki, sztuki I 

Rozmową z zecerem p.rzeprowadzt red. Wacław I Czego szukał w ctjopji włoski Lawrence powieści p. t Zły duch Erytrei" rozma- u'row1a. Po godz. 14-ej nastąpi żywe zai11teie· 
.Wagner. 12.15-14.00: Poranek muzy'czny z Ło- . · . . . . „ . . • " . . • . ·owan·e · · t O t · 
<lzi w k . o,_. t s f · d . naJwyb1tmeJszy wywiadowca Italn? Ja- 1tośc1 rady pam Ivy humor 1 rozrYWkI s . zyciem sp.o ecznem. ei porze ocLe-

• Y ~nawcy. riues ra ym omczpa po i . . . . . . , . ' . ' h•Je n;.~ powodzeme w związku z teatrem ; l,y • 
. dyr: Wa\c.q ana Berdj.rrjewa z ud~i~łem Jerzego I ~I Je~t udział W WOJme ~m1ertelnego Wf?- z nagrodami. . . .· :em t1nvarzyskiem: Między godz. 15-tą a 17-tą 
~!1. likowr 1c~o ~fo~epWnJ. Tran.sm1sia na wszyst· ga . białyich, reprezentuJącego wszystkie I Do nabycia u kazdego sprzedawcy n!e naie1y prowadzić dyskusji ani skladać wi-
1~e2~~zf c~~tmeWy b ... przdr~e f 0 fodzt 13.C:-:- kolorowe rasy świata, znanego pod ta- pism w całym kraju. Cena egzemplarza zyt. O"r es ten nie nadaje się także do zawiera-
m~~u· C Kr Nor~·aazmNna :fe . ra me~ { ' "~; Jenitliczą nazwą „Organizacja czarnego 30 groszy. n:a 11•a!clino~ci z osobami pici odmiennei ani do 

· · . i a " 1tc. ysi~czna i ru'\a. ' · ;irzyJm~w;,ma podwtadnych do służby C.odz 
w opracowanm dr. WL Arc1mow1cza (transnus1a. .,. 18-t " · k · 1· „ · : • 
z Wił ) 14 oo l4 zo · Od t · · r M „ · . . ' a sprzl ia wois u 1 po ICJI 1 nadaje się do sta-

R d 
.nk~: . · t- K. : „ c

1
z
4
y

2
a
0
me

15
n
2
°
0
v;eKi ar2!, . Gr.abowski. f GDZIE JEST NAJLEPIEJ? rania się o zarobek. Od godz. 18-ej do godz. 

u me ie1 P· · " azus · · - · · oncei·• 21 45 22 OO· W' d ś · t t "1 . I . d k . d ży . 15 20 15 35. -M k "od r. ł t 1. . -:: . · . ta omo c1 spor owe ze wszys - N' . wd . t ż n tuJ t t In lub t- -eJ na ezy po az ym względem zachowac 
C:,2:.en. · H b. · uzy a P0.5 „ na l'P Y Y • kich rozgłośni P. R. iepra ą 1es '. e 1 m, sz ca dz.ar~ a· I pewną ostrożność, istnieje niebezpieczeństwo ka-

15 . .:i:>- 16.00: „ u ertowska· tradycja - słucho- 22 OO 22 45 . W d i ń ś . teg H b t „ j lokal nocny zawdzięcza swe powo eme meu-

1 

t- t f ; dkó ś : . . ż d 'ś 
wisko dla myśliwych Józefa Kobylańskie.go, 16.00 · -;d · . · " śl' k e ( wj; 0 ) u er a - chwytnym szczegółom. Przykładem pod tym aS ro • ówypa . w m.erci 1 mo e OJ Ć do 
l.6.15: „Kukiełki śląskie•' - „Bal w świetlicy", 

22
.4

5
a 2~cÓ~· {)Y lws ha . ::t t ~owa · ł względem najjaskrawszym jest powodzenie, ja- przew.rot W życiowych._ Na.stępne godz)nY także 

-obrazek dla dzieci młodszych, pióra Heleny Ty- '223 oo 23 oś w· ud u lś .
0 a :a (iu~rJ<a z ~i) .Idem cieszy się „Tabarin", reprezentacyjny lo-, przytmosą ćro~czaróobw~1.a Ił przjykrośhCI. Należy 

mienieckiej, w wykonaniu zes,połu dziecięcego I ·] - "k: „ 
1
1a,t ?mo.ci me• eoro 051czne a kal nocny w Łodzi. wys rzega się os me zas ugu ącyc na nasze 

roz5 osm a owie ieJ. . _ . ~ oncert o.r1 , 23 05 23 30, Do słu hu . do Łań (d I z ciąg 1e szczę ząc osz w t wys111 w, wy raw- D . k ·~ d «ł , . k t . k' . 16 15 16 45 K . <omum ac11 o mczeJ. N' d k tó . ''kó t I zaufame. 
kiestry dętej Tramwajów i Autobusów MiejskJdi , · muz ·ki· z ł t) c 1 ca a s Y na dyrekcja „Tabarinu" dała publiczności łódz- ziec ? d.z1:. uro zone - sympatyczne~ żyw11, 
·11od dyr. Leona Cymermana. 16.45-17.00: Cała Y P Y · I kiej to, czego niema w innych lokalach noc-, ·: .usposob1emu romantycznem, odzn~cza. się sma-
.Po!ska śpiewa-konceM chóru męskiego „Echo" . AUDYCJE ZAGRANICZNE 1 nych: europejski komfont. kleJ? artystycznym, oddane W przy1ażm, szk<>dzl 

pod dyr. Roslera. BERLIN Fl t d . I ,_,., • M t ! Wnętrza „Tabarinu" urządzone zostały na ~obie z powodu braku energlf, 
17 OO 17 40 M I t k . . • " e czaro zie SIU - op. ozar a . I k 1· . h . . t . . 

. - ._ : . uzy {a ' aneczna w WY' ?namu ! (tr, z ()pery na Unter den Linden). I wzór, o a 1 • z:igramez.nyc . t m~ us ęp_uJą in: 1 
M~łeJ .or,kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława KOENIGSWUST. „Prosimy do tańca". . w mcze1!1. S~1.any .P.1ękne1. salt, ośw1etlone1; /(P- ,,.,,.,,o,_, ~--r=.... 1_...,,„„ 
Gorzynskiego; . . „ . . ,i PRAGA . II. Koncert symf. pod d ·r. B. Waltera. l bar~emL „philmeam1. zdobią panneaux deko- I vv• r v~ ~'U. 

17.40- 18.00: „M1gawuu :regionalne - audyc1a HAMBURG. Wielki koncert wie~zorny. I racv:ine, obydwa par!lne~y tan~czne są obsze;ne, --
muzyczno-słowpa z Kr~kowa. . . I MOSKWA (Kom.). Koncert symfoniczny. z~m1ast k_rzeseł~k, pubhcznośc korzys.ta z mięik- LODZKIE TEA R 

18.0.0_-18.39: Utwo;y fortepian,owe Jana S1behu- 1 BJJDAPESZT. „Baronowa Lili" _ op. HuszM I kich fotel*ów i t. d. . , T Y POPULARNE. 
- sa w wytk. ~osf;i Vehanen a. . . J MONACHJUM. ,,Brigitte'' _ 0 , Messagera. j Dla .obyidwu sal kon~ertuje dobor.owa orki?- W (Ogrodowa 18). 
18.30-;-19.0.5: -W,ie~1 ·q'eait:. Wyobrazm,: . Słucho- FRANKFURT. „Gejsza" _ ope~elka Jonesa. I s~ra Wemrota, przy dźwiękach k.tóreJ odbywa1ą niedzielę, dnia 3-go b. m., ó godz. 4.15 
: w1S'ko. „o·ryg.1nalne .zo~11 Nał>kowsk1e1 „Noce . LJPSK. „Baron cygański" _ ol)eretka Straussa. się tańce. • . , po poł. i 8.15 wiecz. d'wa przed,ławfenia ko· 

Teresy ..,... wzn?w1eme. _ -; _ BUKARESZT. Koncert radi'oork. I . A~~osfe~a Jesł ,mi~a 1 beztroska, gdy.ź ikaźdy medji St. Kiedirzyńskiego „Szcz~cie od jutra", 
19.05...:.19.15: Zapowiedź prowamu na dzień na- - czuje się tu 1ak u s1eb1e w domu. w reżyserji dyr. M. Winklera. ' 

stępny. ·. . · · Kuchnia w 
11
Tabarinie" jest smaczna i IPO· W poniedziałek, dnia 4..,go i we wtorek, 

~19.15-19,20"! 'Wiado1l):ości-sportowe z Łodzi. . . , żywna, prowadzona pod kierownictwem najwy- dnia 5-go b. m., o godz. 8.15 wiecz. ,;Szczęście 
19.20-19.35: Koncert . reklamowy , . Wysi~p z.nakom1te.l śp1ew~czk.i polskie). ~ak i bitniejszych znawców s1Jtuki kulinarnej, a piw- od jutra•'. 
19.35-19.45: Kącik humoru i muzyka wesoła . . się dow·aduiemy, dziś, w nredz1elę, wystąpi o nice. 7.aopatrzone są w najlepsze gatunki win. Sala Geyera - Piotrkowska 295, 

·19.45-20.00: 
11
Co czytać?'' _ nowości poetyc-

1
1 godz:nie 8-ei wieczorem w radio znakomita -~p~e- J O 1-go listopad.a odbywa się w „Tabańni~·· W niedzielę, dnia 3..,go b. m., o godz. 4.15 

kie _ omów.i Władysław Sebyła. waczka polska Helena Ostrowska, która :;w1ę- nowy program artystyczny, w którym występują po poł. i 8.15 wieczorem (dwa przedstawienia} 
20.00-20.45: Koncert w wyik Ork1estry Symfo- ' ciła trfomfy we Włoszech, Niemczech i wielu najlepsze siły. Program jest atrakcyjny i wszyst- komedja francuska L. Verneuila - tłomaczenie 

nicznej P. R. pod dyr. Olgierda Straszyńskie- l innych państwach. Program zapowiada się n·e· 1 kie numery postawione są na wyso.kim poziomie Boya żeleflskiego p. t. „Musisz być moją". 
go z udz. Heleny_ Ostrowskiej (&piew). zwykle ciekawie i obejmuje: I) Purcell - aria ' artystycznym. 

20.45- 20.50: Wyjątki ź pism Józefa Piłsudskiego.

1 
z op .•.. Dydona i Eneasz". II) Bethoven - „Po- ! Dziś w tym miłym !orkalu odbędzie się o go- Dom Ludowy - Rzgowska 84. 

20.50-21.00: Dziennik wieczorny. całunek". III) C. Scott - „Kołysanka". TV) Q ! dzinie 5-ej po poł. fajf z pełnym programem W niedzielę, dn. 3-go b. m., o gocłz. 4.15 po 
21.00- 21.30: 

11
Na wesołej lwowskiej fali". Recli - „Bergerette". V) Schumann - „z pieśni artystycznym, a wieczorem dancing, na którym południu i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia ope-

21.20-21.45: „Podróżujmy• ' - 11Nad brzegami hebrajskich". VI) Schumann - „Noc wiosenna". zabawa przeciągnie się do rana. reflki ':" 3-ch ~.k.tach R. Benatzky'ego „Rozikosz· 
Jeziora Trockiego" - feljeton wygłosi Jan VII) ·Schubert - „Niecierpliwo~ć". I na dziewczyna • 

- • ._· J .';: ~~ • • • - ' - i,; • • • 

Potlłine arcydzieło „FOXA" p. t. 
Największy fllm szpiegowski świata. W rolach głównych kobieta szpieg -
kusząco piękna Mona Barrie, nlezrównanv ROD LA ROCQUE 1 uwodzi
cielski Ciilbert Roland. Nadprogram: BILLY SULLIVAtl Bokser-atłeta
sportowiec--!'imnastyk-akrobata w arcykomicznym fllmie w 6-ciu aktach p. t. 
„ROMANS REPORTERA" 

f - Pra wdopod0bnie jakieś czupi- kara. Domyślił się, że będzie miał do czy 
1 radło. . nienia z mężem Krysty. Nie chcąc zwró-
1 - Zdaje się, że nie! - zawołała Kry- cić na siebie uwagi stużby, zadzwonił do 
l sta, chociaż nie mogła sobie przyp om- wejściowych drzwi. Odezwało się kla-
11 nieć czy na górze mieszkała Karolina, parne pantofli, potem odsuwanie za
. czy Stefanja. trzasku. Starsza jejmość o korpulentnej I Zbigniew miał dokładnie zbadać, któ- budowie, jaką mógl się poszczycić nie-
1 ra zajmowała pokój na poddaszu. Wiliam jeden atleta, bystrym wzrokiem zmie
ze względu na bezpieczeństw0 Krysty rzyła intruza. 
jeszcze przed spotkaniem jej wziął doku - Ja do pana Witmana. 
menty jednego ze swych przyjaciół fran- - Proszę wejść. 

Krystyna Witmanowa op1'6clła swego . ~ Ty? Ależ dziecko' cuskich i figurował w książkach meldun- Poszla przodem po zastanych grube-
męża, który spędzał noce na hulankach i za- · Zbigni~w ob~rzył się.' k?wych j.ako A~me Lefour .. Witmano~a mi dy~an~mi schodach i na górze znów 
mieszkała z przyjacielem - Wiljanem Zol- _ Wkrótce skończę dziewiętnaście me oba'7'iała się spotkam~ z rodz1~ą zwróciła się. do przybysza. 
tano~tokar po wyjeździe żony nie mógł zna- lat, ·a przy odpowiedniem uczesaniu i j!Ilęża. Nied.awno za pośredmctv;em Wil-1 - Nazwisko pana. 
leźć sobie miejsca. Kochał bardzo Krystę zmianie munduru na zwykły garnitur mo Jama kolegi, kt~ry w dalszym c,ąg~ p~ze - Zoltan. . 
i aby o niej zapomnieć, wyiechał do Ber- gę wyglądać na dwadzieścia parę. Weś- bywał .w P~rY:zu! wysł.ała do teścia h~t: 

1 
Przez otwa~te drz~1 salonu słycha.ć 

lina. cie pod uwagę inną sprawę, a mianowi- Dłu~o 1 kw1ec1śc1e opisywała Paryz. 11 by!o dw~ męskie podmec?ne głosx. Zb1-
mo~ !e1g~n~e~k~n~~ą'.0~~J~:a:C~~n~f:iai~~ cie taką, że Willi za wsze jest potrzebny swoJą ra~osć z pow.od u pobytu w stoli- i gm ew me zwraca.t uwagi na tresc roz-
nim wielkie wrc.żenie. do czuwania nad tobą. cy FrancJI. ~dresu. me po~ał~, tlun_iaczą~ , mow~. Jego myśh były zaabsorb~wane 

Ewa wyjeżdża do chorei córki a z nią Al . Zb k ś . ł . z lt SH; częstem1 wyJazdam1 1 zm1anam1 li pytaniem, czy ta karpulentna słuzebna, 
razem Ottokar. Między Ewą a jej mężem - ez ys.z u -:- mia się 0 an miejsc. która wprowadziła go na górę, nie była 
dochodzi do decydującej ~ozmowY. - czy z~stanow~łeś ~ię n~d tern,. że pan- Następnego dnia po rozmowie z Kry- · przypadkowo panną Karoliną. 
WiUam wybuchnął śmiechem. nę. ~aro~mę nalezy u~ąć pięknerni słowa- stą i Wiljamem, Zbigniew, ubrany w spe: Gdy rozmowa w salonie młodego 
- o to jest najmniejszy kłopot! Je- m,1 I zamte,resowa~ ~obą. Tego pewno cjalnie kupiony dla niego garnitur i ciem- i Witmana przycichła pokojowa podeszła 

żeli chcesz, zacznę sfę kręcić koto pan- w· szkole me uczyli cię. ny płaszcz, krążył koto domu Witma- : do drzwi. 
ny Karoliny, a którejś nocy zaproszę ją ; . - Et, różnie byw~to! J~den z mo- nów. W pobliżu furtki ogrodowej stał do I - Do młodego pana pan Zol tan. 
dó restaąracji. Nie zastanowiłaś si'ę jed- i~h kolegów w szósteJ klasie zaręczył zorca. Zbigniew zatrzymał się. ! Nazwisko to zapaliło w oczach star-
nak nad tern, Ze musisz przechodzić ko- się z pewną krawcową. - A pan czego? - burknął opiekun szego żywe blaski. 
lo mieszkania na p~ętrze, kt.óre ·~ajmowa Prz~konywują.cy ~t?s Zbigniew~ za- posiadłości. . . i . - Nie~h Karolina prosi! - rzucił, 
łaś wraz ze swoim małzonkłem. Po- stanowił Krystę i W11Jama. Zaczęh do- Młody Zoltan trochę się zm1eszat me czekaJąc na odpowiedź syna. 
dobno Ottokar wrócił już z Berlina„. chodzić do przekonania, że chłopiec Zapomniał o tern, że przecież panna Ka- I Zbigniew miał ochotę uciec, gdy usty 

- Czy przypuszczasz, że spędza miał słuszność. Zoltan powinien zostać rolina nie będzie na niego oczekiwać 1 szał imię Karolina, ale już byto zapóźno. 
noce w mieszkaniu na marzeniach o w domu, by w każdej chwili służyć po- przed domem. W tej chwili nawet nie '. W drzwiach ukazał się Edgar Witman. 
mnie? Jakże pusto wyglądałyby lokale~ mocą Kryście. P~atem niepodobne by- widział sposobności poznania się z po- Swoim badawczym wzrokiem zmierzył 
gdyby zabraklo w nich pana Witmana. toby, gdyby stanial się w okolicy domu kojówką. Postanowił bez porozumienia postać młodzieńca. Uśmiechnął się. 
. - Tern lepiej, Krysto, ale należy po- Witmanów. ~ego inteligentny wygląd się z Wiljamem działać na własną rękę. , - Pan do mojego syna? 
czekać do wiosny. Przez ten czas ja zaj- mógłby wzbudzić podejrzenie. A gdyby Chciałbym widzieć się z panem Wit! - Tak, proszę pana. 
mę się panną Karoliną. Przecież muszę przypadkowo natknął się na samego manem - rzucił w stronę dozorcy. I - Proszę. 
się z nią poznać, no i mieć czas rozko- Witmana, kto wie, czy nie rozpoznał- - A w jaki~j s~rawie? 

1 
Zbigniew ukłonił się i postąpił kilka 

chać ją w sobie. by go. ' - Mam wazny mteres. . kroków naprzód. Ottokar również obej-
. Krysta zaśmiała się wesoło. Stanęło więc na tern, że Zbigniew - Do młodego pana, czy do star-

1 rzał go badawczo. Wlaśnie przed chwilą 
- z tern pewno nie będziesz miał miał starać się o znajomość z panną Ka- szego? l ojciec wspominał mu o tajemniczym liś-

wielkich trudności! lroliną. Zbigniew pomyślał chwilę. I cie, jaki zmarty Schurman złożył na rę-
Zbyszek dotknął ramienia Witmano- · - Czy przynajmniej ładna? - in da- - Do młodego. 1 ce mecenasa Krystiana dla człowieka, o 

wej. gowat Witmanową. - To proszę iść wejściem od ulicy. tern nazwisku. I oto Zoltan zjawił się w 
_ Mam projekt! - Wyobraź sobie, że Juz zapomnia- Zbigniew udał się we wskazanym kie ich domu. Zasadniczo Ottokara nie inte-
- Słuchamy, Zbyszku. tam, jak ona wygląda. Było i.:h dwie i runku, a myśli jego pracowały z podwój ' resował zbytnio ten list. Cóż go mogty 
_ Czy nie byłoby lepiej, żebym ja nigdy nie ·odróżniałam jednej od drugiej. ną szybkością. Nie mógł znaleźć odpo- ' obchodzić osobiste SQrawy Schurmana ?. 

poszedł spełnić misję Wiliama?. Zbyszek westchnął głęboko. y.riedniego motywu swej wizyty do Otto l lDalszy: ciu iutrol : 
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Humor niedzielny 
Ciemna aleJa w parku. l(oblecy głosh1 pyta: 

- Panie MlcczySławle, a powiedz ml pan ••. 

dlaczego pan się właściwie nie tent? •. , 1~.~~~ ~nrn~unn~ w tl~li rnarnlie Iatru~nieni 
- Powiem pani szczerze„. Jestem kon!IPr

watystą.„ Nie lubię zmian„. Urodziłem się ka· 

walerem i kawalerem umrę .•• 
- Ciche westchnienie i szept: 

- Mól Boże„. Tacy lud11e Jak pan, 11owinnl 

po wprowadzeniu skróconego czasu 
Wspólna akcja robotników i pracowników umysłu 

wych dąży do zmniejszenia bezrobocia 
cllyba odrazu rodiić się żonatymi_ 

•• -* 
Alojzy spaceruJe zdenerwowanym ilrotfom Lódź, 27 października. wy!onily w~pólną komisję, która zajmie 

pe pokoju i trzyma rękę na policzku. (v) Robotnicy łódzcy przygotowują j się opracowaniem postulatów robotni-

,_ Co cl się stało! - :-yta przyfa~leL się obecnie do akcji wprowadzenia skró czei Lodzi. 

·- Strasznie mnie boli „ąb trzonow~„„ conego tygodnia pracy w łódzkim okrę- Międzyorgałlizacyjna komisja przy-

- Gdyby to był mój ząb, dałby.ai go iaraz gu przemyslowym. Akcja ta, zakrojona stąpiła już do wspólnej pracy. Zada-

wyrwać„. na szeroką skalę, prowadzona będzie za- niem komisji będzie m. in. uzgodnienie 

- Przyznam cl się, te ' Jabym tak zrobił, rów1io przez organizacje robotnicze, Jak rozbieżności zdań pomiędzy pracowni-

gdyby to był twóJ.„ i pracowników umysłowych, którzy kami umysłowymi, a fizycznymi. Pod-

*,,,.* również domagać się będą skróconego czas bowiem, gdy robotnicy wskazują 

Flllp stara się o rękę panny Kunegundy. tygodnia pracy. jako na punkt wyjścia 36-godzlnny ty-

~ozmawla właśnie w teł sprawie z oJcem wy- Połączone organizacje pracownicze, dzień pracy, organizacja pracowników 

branki swego serca. wskazują na to, że tylko krótszy ty- umysłowych wypowiada się za wpro-

- Więc pan tąda aż pięciu tysięcy złotych! lhłeń pracy Jest :w mocy załagodzić złe wadzeniem 40 godzinnego tygodnia pra

posagu?.„ Sądziłem, te pan ~lę tent z moJą cór· skutki bezrobocia i dać zatrudnienie cy. -

ką z miłości! wielu tysiąco mbezrobotnych. Krótszy Robotnicy obliczyli, że gdyby w sa-

- Kochany przyszły teściu„. - odpowiada tydzień pracy jest jedynem lekarstwem· mej tylko Lodzi wprowadzono krótszy 

filip. - ŻądaJąc tak mało, daJę chyba dosta- na kryzys i postępującą mechanizację. dzień pracy, 16.000 robotników otrzyma-

teczny dowód mel miłości.„ W celu opracowania dokładnego pła- loby natychmiast zajęcie w warszta· 

*•* nu akcji, połączone organizacje robotni- łach przemysłowych, odciążając jedno-

Do pana Iksińskiegó przybył w porze przed- cze i pracownicze, zgrupowane w Unji, cześnie budżety państwowych fundu

~~d~ow~ m~om~ o~~o~ęo~miotam··~~~~~~~~~~
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

tem, wreszcie pan Iksiński powiada: I tule Kasta. 

- Bardzo pana proszę, moteby pan został _ Niech Kasia nie rozpacza„. Może on Jesz· 

dziś u nas na obiad„. ó I 
Ch t i cze wr c '" 

- ę n e - odpowiada gość - ale mote- - Kiedy to nic o to chodzi proszi; pani tyl-

byśmy odłożyli to do Jutra?·:· ko że dziś Już piątek, a skąd ia wezmę do' nie· 

- Czy pan Jest dziś zaJęty?„. dzieli drugiego?„. 
- Nie, ale na dziś zaprosiła mnie Jut sza· 

nowna pańska małi'onka.„ 

** * 
Pani wchodzi do kuchni I zastaje Kasię za-

Myśl na czasie: 
- Zarobki urzędników choruf ą ostatnfo na 

manJę wlelkośct.„ 

dzle wschód?.„ 
- Nie wiem, panie sierżancie - odpowl1d1 

rekrut - nie Jestem z tych stron„. 
•• 
* Złożyłem wczoraj wizytę sąsiadom. W pew-

nej chwili do pokoju weszła służąca z herbatą. 

Uwagę -moją zwrócił kapelusz na Jej głowie. 

- Dlaczego służąca usługuje w kapeluszu? 

- pytam zdumiony po Jel wyJ~dlu. 
- A bo ona wstąpiła do nas na służbę do-

płakaną. *•~ plero dziś rano - odpowiada pani - I nie zde-

Slertant zwraca się do rekruta: l cydowała się Jeszcze, czy zostanie ,czy nie." 

- Jetell nawprost Jest północ, to gdzie bę· I 
- Co się stało, Kasiu?„. 
- Mól chłopiec wziął sobie Jnną.„ - łamen· 

co Rso ·· -powRóT FRA.NKENS.TEiNA 
Początek o godz. 4-ej w sobo

ty i niedziele o godz. 12„ej. 
Ceny miejsc: na J seans 

SO I 54 
następne 54, 85 i 1.09 

~ 

"·-Mal żeń :łWo 

szów zapomogowych. 
W najbliższym czasie odbędzie się 

Łodzi szereg wieców, na których mó 
cy zapoznają lódzki świat pracownicz . 
z korzyściami, płynącemi ze skrócone 
go tygodnia pracy. W charakterze mó 
ców przemawiać będą m. jn. sekretar 
Z. Z. z. Szurig z Warszawy i poseł Ka 
puścińs.\d, którzy przyjeżdżają do Łodz 
w najbliższym czasie. 

Zaznaczyć należy, że podobna akcja 
o skrócenie czasu pracy prowadzon~ 

jest obecnie energicznie na Śląsku i w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, w przemyś 

hutniczym i górniczym. 
Akcja związków robotniczych w L 

dzi wiąże ·się z uchwałą Międzynarod 
wego Biura Pracy w Genewie, któ 
wypowiedziało się za wprowadzenie 
skróconego tygodnie pracy w przemy 
śle włókienniczym całego świata. 

Nowa stacja przeciwweneryczn, 
w Łodzi 

(k) W dniu wczorajsz:Y m urnchomio· 
na zo~tała czwarta stacja przeciwwene 
ryczna w Łodzi, która mieści się w Io 
kału Czerwonego Krzyża przy ul. Fiotr 
kowskiej 203/205. 

Stacja czyynna jest codziennie od. 
godziny- 8-ej wieczór do 6-ef rano. Z za
biegów profilaktycznych mogą korzy
stać wszyscy mężczy~.ni 'oezptafoie. 

w roli głównej: BORIS KARLOFP 
i EWA LANCHESTE 

Salonowa komedla filmowa. 
Humor! Satyra! Dowcip! 

Listy z plac:u boiu w Abisynji nym brzegu czekać na kontratak i ewen wać mnie nn strzępy.„ . 
tualnie bagnetem odrzucić napastników Ale bomba, ugrzęznąwszy w błocie 

rłapisał kpt. Charles Ramley spowrotem w rzekę - nie wytrzymali, i w piasku, na szczęście dla mnie i dla 

~ 
" ~ I~ ' "~ • • • I • ~I ~ • lecz skolei runęli do kontrataku! mego towarzysza nie wybuchła. 

l~t!łnr !l w~ !l W'f 0 Of DJ) ln ~1~ I ur ~ 11111 w samym środku rzeki, sięgającej Odetchnąłem: byłem uratowany! 

U U J U U U ~ y lj U U J ~ U VI ~~~i~~?~~~ 6~!~~ty fk~lb;.ta strasz- pra~~~~:srez~ź. bitwa zmieniła . się w 

Na zachód od Calafo nad rzeką pofoiły przeciwników. Obie strony walczyły z niesłycha- Coraz to nowe oddziały włoskie 

Schebeli w październiku. A tymczasem osiedle Calafo przeży- nem męstwem i dzikością. przeprawiały się przez rzekę, zwartą ła-

Wzgórze piaskowe, na którem stoję wało swój straszliwy dramat. Wkrótce rzeka zaczerwieniła się wą waląc na pomoc askierom. Z flanki 

z towarzyszącym mi oficerem abisyń- Miasteczko zmieniło się w jedną wiel krwią a fale poczęły znosić trupy. przytoczyła. się ł~wa. ~ziesięciu może 

skim zakrywa swą wyniosł9ścią prymi- ką redutę, najeżoną setkami luf karabi- Ktb został ciężej ranny i nie tank?w, pluJą_c ogme~ i zel~~em w stro

tywny polowy laz~re.t. . nowych. W lukach stały lekkie ~rmatki, miał siły, ażeby oprzeć się przemożnej ne meszczęśhwego miasta 1 Jego obroń-

. Stylu za mną Jęki rannych - prze- a na dachach maszynowe karabmy. sile wezbranej rzeki, ten po chwili szedł ców. . · 

de mną stuechowy łoskot bitwy. Włosi usiłowali sforsować przejście na dno. l Pojawienie się czołgó~ zadecydo-

Ze swego obserwacyjnego punktu rzeki pod samem Calato, korzystając z I Wr~szcie - mimo heroic1nego męs- wało 0 zwycięstwie wło_skiem. . 

widzę osiedle Calafo niby na ·dłoni, acz-,tego, że była ona w tern miejscu ni.eco 'twa Abisyńczyków, lepiej uzbrojone ty- Jes~cze prze~ chwilę trw~l . bóJ. 

kolwiek pada deszcz, przymglą prze- szersza, ale zato płytsza. rałjery włoskie wyrżnęły swych prze- W og~m błyskawi_c, wśród płomiem ek

slaniając horyzont. Zdaleka widzieć moglem brawuro- ciwników i dopadły brzegu. splo~uJąc~ch pocisków, ~alczący po-

Na lewo ode mnie toczy się wezbrana wy galop dwuch włoskich bateryj kon- Lecz tu oczekiwały ich nowe wa- dobm byh do dwu~h armu szata!1ów. 

rzeka Wabi Schebeli. nych, których obsługa w odległości ty- tahy murzynów. p~o~adz~cych ś!111ertelne smaga~1e w 

Przez lor~etkę obserwuję ~eroiczną siąca metrów od brzegu rzeki cdprzodko Ulewa stawała się tak pJtęLa, te p1ek1elne1. otchła~1. Jeszc~e mn.og1, trup 

pracę włoskich saperów, usiłujących wała działa, ażeby rozpocząć bombardo pole bitwy poczęło znikać mi sprzed padł na ziemię !1i~ wreszcie Ab1synczy

ujarzmić wzburzony nurt rzeki, prze- wanie osiedla. Jeszcze kwadrans, a dal- oczu. Niemniej z mego obserwatorskiego cy zdecydo~ah się _wyc?f~ć z ~ala~y .. 

rzucając przez Jej grzbiet most.. sze dwie zmotoryzowane baterje ru- punktu mogłem dostrzec błysk noty . Już c~ołg1 włoskie_, zieJą? śmiercią. 1 

Ale nie udaje im się to. Rzeka jest w nęły im z .pomocą ogniem swoich armat, lśnienie bagnetów - i słyszeć ogłusza~ zmsz?zepiek wkł"łX si~ł w pbi~r":szk~ uh-

tem miejscu mocno wezbrana, a poza tern przyłączając się do bojowej akcji. jący ryk walczących. ce mi.as1 eczł .a.fl ie Y sbi Y a tisy~s die na 

l t dd · ł k · b' ń k' j p · k' · ł t k' . k' . 1przec1w eg e1 ance agne arm o rzu-

o n~ o zia Y onmcy a 1sy s. ie, za.- oc1s i Je y .z rza~ iem 1 sy _ie~ Nagle zahuczał na niebie przepotęt- cały prącą naprzód faszystowską mili-

uwazywsz:y próbę sforsowania. rzeki, p~kać na~ bromącem się ro~paczhwie ny grzmot pioruna i przygłuszył przez cję.„ 

momentalme znalazły się naprzeciw za- miasteczkiem. Granaty, trafiwszy w chwilę huk annat i trzask pękających w es · · bohaterzy 

grożoneg? mi:jsca. . wątłe lepianki, rozwalały je niby gllnla- granatów. ! częli ~d,:~Ó~. czarni rozpo-

Pótdzicy 1eźdtcy, zeskoczywszy z ne skorupy, zablJając czarnych wojow- Jedna, a potem druga i trzecia szar- D t . . 

rumaków, otworzyli natychmiast ogień nlków i wzniecając pożar. fa błyskawicy przecięły zasnute chmu- 'iumn ° s oJąÓeg{ za ryn.ą a~bulan~u 1 k~: 

karabinowy w stronę budujących most Lecz niebo, jakgd~by ~it~jąc się nad ra.mi horyzonty, rozjaśniając poboJo-j: rann:mOodohleg~afaekrŚok~~ w teJ khw1.~ 

saperów. plonącą osadą, zakłębiło się Jeszcze bar- w1sko. · c im cofn ć si na hód ny, roz azu 

Tamci cofnęli się _.w popłochu, ale za- dziej ołowianemi chmurami i oto deszcz Bój trwał dalej. 1 k~z otrz m~łe~ .. zac · Teri. sam r?z 

raz potem włoska kompanja karabinów gęstą smugą lunął na pobojowisko. Mimo deszczu. eskadry samolotówiże zrozJ'miałem i~~ a.to w ~akł,m/ome, 

maszynowych poczelt pratyć abisyń- Lecz walka nie ustała. włoskich, walcząc bo bohatersku ze zno 'lacji ' i me moze Y ape-

skich spieszonych jetd.:ców. Przez kwa- . Do basów annat dołączyły się trza- szącą je wichurą, krążyły nad polem Raz Jeszcze rzuciłem d 1 k k' 

drans trwała żywa wymiana strzałów, skające synkopy wystrzałów karabi- bitwy, ostrzeliwując Abisyńczyków. · na palące si'ę m'ast kz a e a obi~m 

· · , ód · t k' · ó h . . ł . . i ecz o, na po 010-

az ~reszcie wsr sz_umu 1 P?S ę iw.a.ma n w I?as~ynowyc - i przeciąg e gwi- W pewneJ chwili ogromny żelazny wisko zastane setkami trupów i cofają. 

nadJ~chaly trzy włosie czołgi„. . zdy me~idocznych kulek. . . ptak ukazał się i nad wzgórkiem, na któ- ce sie szeregi czarnych wojownik-' 

Pier~szy w brawu!o:vem tempie . Włosi po pr~ygotowamu artyleryJ- rem starem wraz ze swym towarzys-zem. negusa, poczem zjechałem ze wzgór~.,,~ 

ZS}ln~ł się z brzegu, usiluJąc przepra- s~iem postanowili sforsować rzekę ata- . Samolot leciał bardzo nisko. W pew- z opuszczoną głowę wlóld się ~ 

!wić się przez rzekę. Ale utknął w samym k1em wręcz. _ neJ chwili oderwał się od niego ciężki I mną towarzyszący mi oficer abisyński-

środku. . Do szturmu ruszy.ty kompanje włos- przedmiot i runął wdół. a deszcz padał coraz gęstszy · jakgd b 

. Pozostałe dwa tanki, spostrzegłszy kich askierów. Z karabinami w garści, Bomba włoska padła od nas w odle-jsrebrnt\ swoją wodą chciał ztiJ ć Y Y 

mefortunną_ przygodę . czołowego, .za-1brnąc P? ~as w wodzi~,. poczęły przeć glości trzech może metrów. Przez se- krwi z uliczek i przedpoli ni~sz~0Śfi: 

trzy!llaly się u brzegu 1 ,tylko . ogmem przed siebie ,wśród dz~k1ch okrzyków. ~undę wstrzymałem dech, czekając na weio miasteczka, gdzie łomotał terai na 

sw01ch szybkostrzelnych annał~ • Abis. · 111141& M ••utw- . śmłertem. eksplozję, która miała rozet· wietrze tr6Jkolorowy włoski sztanda(.,.. 

• 
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TAJEMNIC WIELKIEGO MIASTA 

,Psi pysk. łapki nietoperza, skrzydło sowy, nóżka jeż al.~" 
~redniowieczne praktyki zorganizowanej szajki czarownic - znachorek w Warszawie 

Warszawa, w listopadzie. ciemnej cieczy. Po tern wszystkiem po
. Czarownice w XX-ym wieku! I '!W wiada: - „Teraz idt do domu, będziesz 

odatku - w Warszawie!!!! zdrów cale życie!" Tak się stało. Cboro-

znaczą, kładą go na mokrej ścierce na łem, bar'dziej ze strachu przed wróźbą, 
progu, a po tygodniu cały dom pełen jest niż przed policją, I cóż pan powie? W 
karaluchów). dziesięć minut po mojej uciecz~e ~Jawi· 

A jednak - są. Czarownice, zaklę- be Jak ręką odfął. Jestem zdrów Jak 
cła, zamawiania, praktyki djabelskłe .. „ bizon.„ z· ona czaro" 11•n1·c2 la się u mnie żandarmeria rosy1ska '. 

statnle mohikanki średniowiecza.„ Tyl- Czarowntce potrailą leczyć też przez - W u Jak UmiBrBłil znachorka 
o że wtedy palono je na stosie, wal- zaklęcia. Formułki, jakie przy tern mó- Do ponurych obrzędów należą 3aklę-
4zyła z niemi Inkwizycja z krwawym wią, pochodzą jeszcze z czasów średnio cia, powodujące ciężkie choroby, a na- Opowiedziano mi także na Solcu, jak 
O!'quemadą na czele. A dziś - walczy włecza. Jeden z wypadków ulecze- wet śmierć. Jeżeli czarownica chce ko- umierała niedawno pewna czarownica. 
olicja, ale Już z mnieJszym skutkiem. nia sposobem, zdawałoby się niezwyk- muś zaszkodzić, ukrywa pod jego pro- Smierć swoją przeczuwała na parę dni. 
Zdawało się więc, że jeśli jeszcze są, tym, wyjaśnił mi znajomy lekarz. Matka giem rzeczy „opaskudzone" (zaklęte) np. Wypędziła wówczas z ~omu kota, któ

to może gdzieś na głębokiej prowincji, przyptowadzila do czarownicy córkę, zwitek wlosów lub monetę. Przedmioty rego zawsze przy sobie trzymała, na 
gdzieś na Kresach Wschodnich, na Po- która zachorowała nagle na pęcherz. „opaskudzone" niechybnie sprowadza!f\ środku izby zapa!ił,~ ognisko i wrzuc.il~ 
esiu.„ Ale :w Warszawie?! Poprzez Stara przy akompaniamencie zaklęć i o- nieszczęście. Na wroo-ów sprowadzaJą doń „Czarną B1b}Ję . Co to była za ks1ąz 
~· ieki, zewsząd wypędzane, . przedziw· kadzaniu węglem, kazała dziewczynie wrzody albo „kołtun". „ k~, d_owiedzie~ s!ę ni.kt nie mógł, ~~ 
nym, niewytlumaczonym trafem, zna- oddać mocz przez spróchniały sęk, przy- Stary robociarz, bojowiec rewolucyj.- "'.'1edzma za. zyc1a me. po.kazy"'.'ała JeJ 
azły schronienie w samem sercu Polski. niesiony rzekomo w nocy z trafionego ny, ma żonę, biegłą w sztuce tajemne]. mkomu, a tu~ P!zed śmiercią spaliła: Byl 
~ ~ieście, które ma zgórą milion miesz- przez piorun drzewa. Zabieg poskutko- Opowiedział mi o niej następującą hi- to zapewne Jakiś podręcznik czarneJ ma
~ców. Na peryferjach stolicy, tuż pod wał. Atak choroby minął. Lekarz, któ- storję: gji, przechowywany z czasów średnio-

ckiem kipiącego wirem nowoczesnego remu opisałem ten wypadek, objaśnił - Było to w roku 1905. Obudziłem wiecza, w który~ nieznany n;ag pod.a-
arszawskiego życia. Penetrując po mnie, że znachorka użyła tutaj poprostu się nagle w nocy i zobaczyłem. że moja wal różne tajemmcze recepty i zaklęcia. 

apół rozwalonych drewniakach, w któ- spróchniałego w środku sęka drzewa, ja- żona modli się przed obrazem. Nie była Dokoła czarownic przedmieść war-
ch gnieździ się biedota - wciąż dla ko prymitywnego katetera. Wszystko nigdy skora do modlitwy, to też zdziwi- szawskich powstaje szereg baśni, klechd 

Kasy Chorych" i tym podobnych insty- inne obliczone było tylko na efekt i de- tern się ogromnie. Wkrótce zauważy- legend. Wszystko to jak baśń wygląda, 
ucji niechętna - można Jeszcze odna- korację. tern z przerażeniem, że słowa jej nie tyle ale rzeczywistość stwierdza, że dziś w 
źć te tajemnicze wiedźmy, które leczą, Chłopcu, który urodził się z dużem wyglądają na modlitwę, ile na jakieś XX-ym wieku, w epoce radja, telewizji, 
Jbią zaklęcia, sprowadzają szczęście lub znamieniem (myszką) na twarzy, pora- potworne bluźnierstwa, czy zaklęcia. samolotów - tuż pod bokiem władz, 
ęsko. , dzila znachorka usunąć szpetny znak za .Robiła jakieś dziwne ruchy, szybko po- kryje się zorganizowana szalka bab-zna· 

1T. zw. ogół in'tełigencji nie ma ną.wet pomocą dotknięcia ręką„. trupa. ruszając ustami. Zimny strach mnie ob- chorek, Jakby żywcem przeniesionych 
•Jmniejszego pojęcia że Instytucja tych Oprócz tei działalności leczniczej, leciał. Zdawało mi się, że zaraz zobaczę z 15-go wieku. A ludność, tumaniona, 
Jedźm Jeszcze istni~le. Dzieje się to wie~tmy Pr9wadzą ~ałą skomp!ikowaną szat~a. Nagle żona. moja pr~erywa wierzy im bardziej, niż zdepopularyzo
te! przyczyny, że klan ich otoczony akcJę zaklęć, zamawiań, wróżb i t. p. Po- swóJ ob~zęd, zwraca się do mnle 1 woła: wanym„. Kasom Chorych! 

!st najściślejszą tajemnicą że jak ognia trafia, wprowadzić do domu stado kara- „Ucieka1! Jest źle, że gorze) być nie Quidam. 
Joi on słę mieć cokolwi~k wspólnego luchów (biorą samca, którego specjalnie może. Zaraz przyjdą po ciebie •. " Uciek-
polłcJą. 

Na ślad tego zorganizowanego „kła-
m" natrafllem - jak zwykle bywa w 

kich razach - zupełnie przypadkowo, 
dając się na lirańce miasta w innych zu
elnie sprawach. Po żmudnych bada
facb 11dalo mi się przecież . ustalić w 
rzybli!eniu liczbę czarownic, miejsca 

i l)h zathieszkanla, a także zdobyć pewne 
zególy z uprawianego przez nie nie-

arnowitego procederu. 

. \Ian bab - ,,owczarak" 
NaJwięc.eJ, bo ·cztery, czy tet pięć 

'Wiedtm" mieszka na Starem Mieście. 
Dwie żyją ~ ruderach około Powązek, 
1eclna w olfolicach Czerniak.owa, jedna 
w okolicach Gocławka, dwie w okolicy 

iwiślańskief i dwie na Saskiej Kępie. 
lania moje byly o tyle utrudnione, że 
biety te odznaczają się ogromną nie
nością, zwłaszcza zaś niechętnie odno-

Bunt zieciów przeciw e usowi 
. S·tary boiownik tfiopskl położył trupam . zdrajce. } ~ Ras Gugsa 
otrzymał od Włochów~„ posag, przyrzaczony przez Króla KrOłów 

(sb) Największą sensację w dotycli- Wlosi obiecywali mu zaszczyty oraz 
czasowych działaniach wojennych na znaczną sumę pieniężną w razie przeJ
froncie było bezwątpienia przejście rasa ścła na ich stronę. Zięć negu a, którego 
Gugsy na strene włoską~ Fakt, iż Abi- nazwisko trzynune jest w tajemnicy 
syńczyków zdradził sam zięc negusa, usiłował rzeczywiście pójść w ślady ra
wywołata wielkie poruszenie. Jak się sa Gugsy. W ostatniej chwili Jeden ze 
obecnie okazuje, Gugsa nie jest wyjąt- starych wojowników abłsyriskich, strze
kiem z pośród zięciów negusa, albowiem Ul do zdrajcy raniąc go ciężko. 
również mąż drugiej córki władcy Hall-I Zięcia negusa miano przewieźć do 
se Selassle usiłował go zdradzić. stolicy paristwa, jednak wkrótce zmarł 

Jeden z samolotów włoskich zrzucilł wskutek odniesionej rany postrzałowej. 
drugiemu zięciowi negusa list, w którym Ten drugi bunt zięcia przeciwko neguso-

wi świadczy, że ma się tu do czynienia 
z formalnym buntem zięciów przeciwko 
negusowi. 

!ą się do , obcego" przybysza z innej Wł ; • k• 1 ł d k• 
~~1:~~~~ja~~t~r~a~hiś~;~:;:c;~~n~;~h OSY Wiesn1acz I za... za eg e po at I 

Równocześnie wyszły nafaw szcze
góły zdrady rasy Gugsy. Chodzi tu o 
stare porachunki, Jakie ma Ougsa do ce
sarza Abisynji. Gugsa jest potomkiem 
starożytnego rodu arystokratycznego. 
Zgodnie z . istniejącą etykietą dworską 
Gugsa nie miał prawa wstępu na dwór 
cesarski. Mimo to zdołał się on zbli.tyć 
do jednej z córek cesarza i rozkochać 
j~ w sobie. Negus, dowiedziawszy się 
o tem, zabronll córce widywania się z 
młodym arystokratą i oświadczył, że 
nie zgodzi się na zawarcie związku mał
żeńskiego. nieszkańców przedmieść ·umotliwila mi Egzekutor urzędu skarbowego w roli fryzjera 

1gromadzenie materjalu możliwie szcze 
·gólowego. w znacznej mierze zawdzię- (.z) Wi małej wiosce rumuńsikiej, wy·, wpływem nai!łego natchnienia, u.r,zę-dniiik 
czam go jednak słynnej "zaklinaczce" dair.zvł się wypadek, który w dobie krót ·zbliżył sii.ę do kobiety,· chwycił leżące 
s Powi§la. ~h włosów; •. nie jest pozbawiooy pew· i przy~o~o D!l stoi~. noży~ki i ni~ na 

Gugsa zakradł się Jednak do pałacu 
króla i uwiódł jego córkę. Równocześ
nie postarał się, by. sprawa stała się 
głośna. Cesarz, dowiedziawszy się co 
zaszlo, począł skolel prosić Ougs!i, by 
pojął Jego córkę za żonę. Gugsa zaczął 
wówczas stawiać coraz to nowe żądania 
pragnąc wyzyskać sytuację. 

W okresie letnim przepada ona zwyk· neJ pikaintel'i]l. · mysla1ąc Slę am chwib, obciął broniąc:ej 
na całe tygodnie z domu. Zbiera wte- Mianowicie do pewnego włośdanina' się z całych sil kobiecie jej największą 

y po lasach, ogrodach i łąkach zamiej- we wsi Lapusa, przybył egzekutor po- ' ozdobę - długie, grube warkocze. Po 
skich· zioła, jagody, jakieś sobie tylko datikowy z poleceniem ściągnięda zale· 1 dokonaniu tego czynu, eJ!zekutor w po-
2:nane trawy i listki; łapie na mokradłach głych podarbków. Ponieważ wieśniak był czuciu spełnfoneJ!o obowiązku, oddatił 
czerniakowskich jaszczurki, żaby I gady. bairidzo biedny i nietylko nie posiadiał się w.raz z~ swą „zdobyczą". 
p 0 powrocie do domu _ z początkiem kpieini~y, lecz na;wet bvdł~ ani jakiego-; i . Epilog tego zajścia rozegra się w są· 
fesieni _ zamyka się w chałupie i przy- olw;iek ur.ządz.erua :W s.we1 opuszczone,. dme, albowiem wieśniaczka wystąpiła 
rządza Jeki. Suszy i sortuje zioła, przy- chacre, egzekutor miał JUŻ opuścić cha·; przeciwko obowiązkowemu urzędnVkowi 
llrawia je wn„trzno'śclami i obci„temi t~. Na~le w.zrok jego zaitmymał się na o us.zkodzenie ciele~ . 

Wreszcie cesarz musiał ulec i ofia
rował Gugsie posag w sumie 50 tysięcy 
dolarów, oraz godność rasa.·. Slub 
odbył się bez specjalnych ceremonji i 
młoda para wyjechala na prowincję, wy
znaczoną przez negusa . " " pięknych włosach wieśniaczki. Pod ·uonkami z ciał schwytanych gadów, 1 

. ypuje do woreczków, przechowywa- zu„1-e Pobi·oni-... 
fch następnie w ustronnem i suchem „ ..., 
ejscu. Ziola te służą do leków. Jedno 
t pewne - wśród licznych klijentów, 
szczególniej klijentek „baby" - pa

Skolei Haile Selasie postanowił wy
korzystać sytuację i odmówił wypłace

nych dzielnicach miasta szeregu ochronek i nia orzyobiecanego posagu. Gugsa zem
przedszkoli do czego można by uży częściowo ścił się w ten sposób i zaczął maltreto
różnych lokali, należących do związku ; stawa- wać swą żonę. Pastwił się nad nią w 
rzyszefl, gdzie można by było zgrupować zna-i tak okrutny sposób, że nieszczęśliwa 
czną ilość dzieci I otoczyć je należytą opieką. niewiasta po roku pożycia małżeristdego 

de niezachwiana wiara w skuteczność 
'Ch tajemniczych proszków, maści 
kropił. 

-

„baczą'' przaz zakl~cla 
Pewien murarz z ulicy Solec opowia

al, te przez 12 lat cierpiał na uciążliwą 
1orobe żołądka i lekarze zalecłll mu 
·y poddać się operacji. Żadne Kasy 
\Orych nie pomagały. 
- Nie chciałem, żeby mnie krajali 
szpitalu, a żyć już nie moglem z cho
bą. Poszedłem do baby, poleconej mi 

•_zez znajomą maglarkę. Starucha za
ytała, co mi jest, dala szklankę odwaru 

kwiatów, coś w rodzaju herbaty. Za 
ół godziny; f'AłOYtll nklank• fllkł,ejł 

O NOWE PRZBDSZKOLA. 
W Pabjanlcach dość dobrze postawioną jest 

opieka nad matką I dzieckiem, która coraz bar
dzie! rozszerza się i niezadługo zostanie prze
niesioną do większego bardziej odpowiedniego 
lolCalu. 

Kota rodzcielskie przy szkotach powszech
nych i średnich roztaczają opiekę nad mło
dzleią od 7-miu wzywt. Wydział Opieki Spole
cznej zajmuje się dożywianiem qz!at.wy szkol
nej, 

Istnieje Jednak luką wielka, mianowicie 
dzieci w wieku od lat dwuch do siedmiu, pozo
stają Jedynie i wyłącznie na opiece matki, która 
częstokroć nie jest ·W stanie zająć się dzl~ckiem 
gdyż zmuszoną jest pracować zarobkowo. 

Istniejące ochronki przy kościele N. M. P., 
Sw. Ploriana, przedszkole Z. P, O, K, nie są w 
stanie przygarnąć zbyt dużej ilo,ci dzieci. 

PaląC!l Jeat ~ ~ Pw.on:mit YT. r6ł-

Wydział Opiekr Społecznej przy Magistra- zmarła. 

cie m. Pabjanlc winien za!ąć się tą sprawą il Negus, dowie<\,iiawszy 0 tem, zabro· 
powol~ć specjalny komi~et c:lem uruchomienia nil Ougsle wstępu do stolicy. Qugsa 
i~ naJrychleJs~.ego cboc1ai kilku przedszkoli w ś stał się więc y; Abisynji banitą, tolero-
b1eżącym sezonie. ~ wanym zdała od stolicy i pogardzanym 

. 
1 przez wszystkich. 

NO,"'.' A DRUŻYNA L. o. P. P„ Gugsa, oszukany i oddalony ze stoli-
W s.ledz1bie własne! prz~ ol. Generała Dą- cy, postanowił zemścić się na negusie 

browskieg~ Nr 23: uruchomione zostaną W'Y- przy pierwszej sposobności. Ody Włosi 
kłady 55-c10 godzmne dla kursu obrony nrze- zaofiarował mu 50.000 dolarów a więc 
ciwlotnicze! i gazowej I~I katego~ji. . . sumę, jaką obiecał mu negus _: chętnie 

Wykłady rozpo~zną się w pomedz1ałek, dn~a zgodził się na zdradę cesarza Abisynjł, 
4 bm. o godz. 17-ei. Na kurs uczęszczać będzie' Obecnie w jednym z banków w No-
1~-tu pracownik?w iirmY. wlókienniczei A. Jan- wym Jorku znajduje się suma SO.OOO do• 
ko-.Jd i S-1'1'. larów. wPłaconą na nazwisko Ougsy. 

• 
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CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
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STRESZCZF.NIE POCZATKU POWIESCI frankenstein zdawał się nie słuchać, bitny ... Sam taką jedną miałem... r - Swój!.. 
Pomięd zy dyrektorem fabry~i rur kanalizacyj- popadłszy nagle w zadumę... Sciągnąl I - Widzisz, Biruń, jabym, ostatecz- - Proszę wejść!... 

nycb Alfr edem Krauserem a 1ego sz:ferwn Ja- brwi, zmrużvl oczy - widać byto, że · nie, jakiś sposób na nią znalazł, c:idcze-1 Rzuciwszy okiem na mężczyznę, któ-· 
nem Rogoszem doszło do gwałtowne) sceny w śl' ·, . . "łb · d · · Al 1 t t d ·1·• · · t 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- my ~ o ,czem,s mte~sy~me.„. p1 Yrt: się o ~teJ ra~ ~a zaV:'sz.e.. .e /Y s aną1 w progu, on:y~ 1~a się, ze O 
lony z pracy za to, że ujął się krzywr' niicz· B1run skonczył 1 tez um1lkt.. właśnie o to m1 chodzi, zeby się JeJ me I ten sam, o którym mów1l JeJ numerowy. 
kowanei_ przez dyrektora rc.botnicy, Cisza trwała krótko... pozbyć na wszystkie czasy, bo ona mo- - Dobrzy wieczór!.. 

Nazaiut.rz ~czesąym ranklem ~rzed fabryką Twarz frankensteina ożywiła się że mi się J'eszcze przydać .. 0 ozumiesz? . - Dobry wiecżór!... 
Krauser a 1akas przechodząca kobieta L '.knęła , . , . • i, . !' . , ( , • ) 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. w za- nagle... I Chcę tylko m1ec naraz1e spokóJ... B1run on to był własrue zatrzymał 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w - Biruń!... - Aha .. A co ja mam z nią niby zro- I się w miejscu, onieśmielony, zaskoczo-
kie sz~ni trupa znaleziono ' -;„dkę ~- · ępujcei _ Co?... bić?.. lny widokiem pięknej kobiety ... 
tre~ ~D:o wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred -Zrobisz coś dla. mnie? . - Co chces.z, byl~bym ja. jej na ?CZY i O~y ID? „p~n kapita~" mówU o .tej, od 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- - Dla pana kapitana? Wszystko ... me oglądał, kiedy me będzie to ml po- któreJ chciał Slę odczepić, wyobrazał so-
dam~am„ że ~~~ord?wa! mnie Jan Rog?sz, który Mato to dobrego pan mnie zrobił? trzebne ... Masz mieszkanie? - to trzy- bie jakąś dziewczynę, jakich widzi się na 
groził mi dztsia1 śmiercią za wymó · -·~ pracy"· - To ładnie z twojej strony żeś nie maj ją u siebie chcesz - możesz się ' ulicy tysiące ... Może i ładniejszą, niż in-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa m1e- · • t ' I d „ d ' h l I b f k t · t • · t ht · 
siące później stanął przed sądem, który skr;"tał go zapomrna1 ? em... . wprawa Z!C. . O tego ote U! CO ona .- 1 ne, O ran ens em ez JeS C 10p m-
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. - Tak Jest ... Ja pamiętam... wszystko m1 Jedno ... Dam Cl na to pie- I czego ... 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie - Znaczy, żeś swój chłopak... Stu- : niądze.. I Ale takiej ślicznej pani, jak marzenie, 
pr.zed te~minem wypuszczenia ~o, udaje s~ę ~? chaj! Bir~ń, ma!11 kil~a s~~a~, ~których j . -. ~a ~o ho~elu nij.ak nie mogę, bo 'nie ~podziewał . się z~st:ić ... :rrzeba ~yć 
mieszkama Walczaka, który miał .mu ~1aw.1c, /mus1sz m1 pomoc ... Nie bOJ się, zie na tern m1 tam1ak1 na pięty weJdą... !wanatem, takim, Jakim Jest kapitan 
kto był mordercą Krausera, ale me dowiedział . 'd . D I , b d . . t I w· , . d . b' 'f k t . . b h . , . b ć 
si.ę tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, ~te WYJ z1esz... O arow ę z1esz mia , - 1ęc wez .Ją o s1e 16... . . ! ra_n. ens em, . ze Y C ciec s1ę poz y 
me zdążywszy zdra>\zić tajemnicy. Ile chcesz... - To prędzeJ ... Ale czy ona się zgo- takteJ kochanki ... 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona ttu_gona ~er· - Ja nie dla pieniędzy... (dzi?.. . l - Czem mogę panu służyć? - za-
nera, gl?wnego a~cJonarjusza fabryki samocho- - Wiem, ale dlaczego masz nie za-1 - Zgodzi się, jak mądrze podej- !pytała Wernerowa. 
dów poiechala piękną limuzyną na spacer ze b"ć k' d ł 'ć? O k N' d · G d · · · · '· · · 1 · \ B' ' · t t k' · · swym nowym kochankiem szoferem - Andrze· ro I , ie Y mogę P ac1 ey... 1e z1esz... a aJ JeJ, zes moJ przy3ac1e , ze 1run Jes a 1 zmieszany, ze ma-
jem Łubkowskim. • zbiednieję .. A teraz słuchaj.. ja ci kazałem nią się zająć, bom musiał. mrocze coś niewyraźnie pod nosem, krę 

Poprzedni kochanek Wernerowei. Jerzy Zręb- - Słucham... I nagle wyjechać w nagłej sprawie i lada r ci w palcach kapelusz i nie wie poprostu, 
~ki, który zapr~ysi~gl . iei zemstę za odrzu~ente - Przedewszystkiem taka sprawa: dzień wrócę.. Wiesz już teraz, Biruń, 1 co powiedzieć. Wreszcie wziął się jakoś 
t.!;fgwu~~Y~z~~!~ ~ię przypadkowo właścicielem zaopiekujesz się jedną kobietą... ljak i co?... 'w garść, wyjmuje z kieszeni list. 

Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same - O!... - zdumiał się Biruń. - Wiem... I - To od pana kapitana Franken-
rewelacje, Walczak pis~ł, że Rogosz nie jest - Nie przerywaj, bo to ważne, co ja - To wspaniale ... O key!... - spoj- steina .. - powiedział. 
m<?rdercą, bo K;auser Dl~ ZO!';-ł zamordowany, teraz mówię ... Ta kobieta kocha się we lrzal frankenstein na zegarek. - Trze- I Wyrwała mu list z ręki i szybko za-
żyje dotychczas 1 powodzi mu srn bardzo dobrze. · l . • ? A . . . Ó, . d . · i ł t ' Od k ' ł · ł 

Po jego śmierci'" Krauserowa .1ebrała pie- mme, 1az1 ~a mną, rozumiesz.... Ja c1a, więc p zno, ze byś o meJ teraz cho-1 czę a czy ac... Y s onczy1a, m1a1a po-
nią.dze w to,~arzystwie asekuracyjnem a po kilh chcę, żeby ona dała mi spokój, żeby nie ł[dzit ... Ale jutro pójdziesz... liczki blade i oczy zatpwione ... Długo 
lat~ch Krauser wr6~ił do. Warszawy, zmienił na- łaziła za mną, jak cielę za krową, bo nię - A gdzie ona jest?... spoglądała na Birunia, nic nie mówiąc, 
zwi~o na. Werner 1 z.ałozył nową fabrykę... mogę załatwić przez to innych intere- - W hotelu ... Dam ci adres i list na- potem westchnęła c'iężko i zapytała, 

rębsk1 szantażu1e. Wer~er~, wymusza od. sów... I piszę ... _ frankenstein zastanowił się 1 choć przeczytala o tern w liście: 
niego 100.000 złotych l za p1emądze te zakłada I Ph' I B' , 1,• l . . , . k . . 'I w· A t . h l? 
salon gry do sp01k1 z Hildą Pożarow, właściciel-, :-- i. ... - 1run POl\'.JWa medow1e-, nad czems, poczem mru nąl do s1eb1e:- - 1ęc. r ur wyJec a.1 ... . 
ką domu schadzek. 1 rzaJąco głową. - To pan kapitan nie · Eh, ona się stamtąd do jutra nie ruszy, - Tak Jest, proszę pam .. . 

Łubkow.skl ?Panowany został ~emonem ~ry, może sobie z nią poradzić? ... Po swoje- będzie na mnie czekać.H A zresztą, nie l - Na długo? ... 
a gdy stwierdzi!, że narzeczona 1eg~ - Wikta mu trzeba jak to dawniej bywało... m3 dokąd pójść choćby chciała . - Chyba nie... Lada dzień ma 
spotyka się ze Zrębsklm - począł się narkoty- N' ' p ób l t k · C k' •t ' '? ·• óc'ć 
zować, staJąc się bezwolnem narzędziem w rę- . - ie mogę .. : r . owa em a I - ? pan ap1 an m?Wl. ... . . I wr 1 · . 
kach przewrotne! kcx:hanki - Wernerowe!. siak, ale na mą mema sposobu... - Nic... f'rankenstem napełmt kie- - Mówił tak panu? .. 

A Jan Rogosz nie przestaje myśleć nad tern, Zbiję, stłukę, a ona mnie jeszcze prze- liszek winem. - Twoje zdrowie przyja- - Owszem, tak mówił ... 
w iaki sposób może. udowodnić, że nie jest mor- prasza... cielu... Chwila milczenia ... I znowu ona wy-
deroą. Pewnego dnia spotyka go ·Walczakowa N W'd ć t · · k · Zd · k •t r pytuJ'e· 
!_pyta się czy__!Jtrzymał listy od syna, które dała - . o, no... l a . o. JeJ sma u~e... - r~w~e pana ap1 ana.... . · . . . . 
Wernerowi. (Walczakowa nie wiedziała, te tym, Są takie baby, co lubią, Jak chlap Jest Stuknęli się szkłem 1- wyp1h... - Pan Jest Jego przyJac1elem? ... 
którego zastała w willi nie byl Werner, ale - R d _ I 

5 
Al - Serdecznym, proszę pani... Od 

Zręb$ki). OZ ZIO -.. dzieci się znamy ... 

ale ~~~o~d:C,~f~~!1j0 mV:.eTeer~ :fiz~~ć n?e 
1~?e: Ił • I. , ,.,, &. dl fa. • • - . I pan ma w~szukać dla mnie mie-

Spotkawszy towarzysza celi, pn;estępcę Biru- '1PleNU0(;~~ 8Nr~u a :.JlrUDIO szkame?. Bo ta~ p~s~e.Artur ... 
nla, Rogosz prosi go, aby mu l)ornógl w odszu· D . . . - M1eszkame JUZ Jest ... 
kaniu listu Walczaka. lugo .czekała Elzb1eta na powrót nad tern powaznie, poszukać jakiegoś _ Odzie? ... 

Biruń pod pozorem wydostania t~go lis~u za- f'r~nkenstema, tłukąc się po ciemnym po! wyjścia. .. To tylko byto dla niej w tej - U ... mojej szwagierki _ skta-
bl7ra Rogosza na wyprawę do wllh, gdzie za- ko1ku hotelowym, aż wreszcie, gdy za 1 chwili jasne - że niemoże już wrócić do mał Biruń na poczekan· ··· 
m1erzał dokonać kradzieży brylantów. szybami poczęło szarzeć gdy z portjer- domu żadną miarą bo spaliła za sobą D I k ? m. 
rLU~~~~ę dd~ ~~c~::re; R1;;~!/r~ó~~~~~~ n~ do~iegło sześ~ uderze~ ze~ara - rzu- WSZY1itkie mosty. , . = N: Wfś~i~wej ... 
chwili schował się za kotarę. c1ła się ~ ubram~ na łózko 1 zasnęła... --:- Co ze .m~ą będzie?···. Co ze mną - To gdzieś za miastem, prawda? .. 

Do poko!u wszedł Jakiś mężc.zyzna z kobie- Gdy się obudziła - było znowu ciem będzie?... Nic mnego m1 me pozostało - Tak proszę pani Al t · h 
tą. R_ogosz Jest mimowolnym świadkiem gwał no nie mogla więc zor1·entować się w jak czekać na Artura bo w jego rękach k · · ! kó" ·d·· e am cic o, 
towne1 sceny I rozmowy, z które! wynika, że ' . . . . ó" ' . . spo ?Jme I po J wygo ny ... 
mężczyzna ów, kapitan frankenstein, szantatu- czasie. Zadzwoml3: na numerowego 1 za- Jes.t m l Io~„. Al~ czy on Jeszcze P.rzyJ- Cień przebiegł przez oczy Elżbiety ... 
Je kobietę, lmlenie!11 frna. pytała, która godzma. dz1e, czy me wyJechał sam zagramcę? .. Opuściła głowę i przeszła się kilka razy 

V( p~wnel ~hw1ll rozwścieczony le! uporem - Óśma... Smiertelny lęk wcisnął się w jej ser- po pokoju ważąc coś w myślach 
rzucił s:ę na nią ze sztyletem w ręce, ale Ro- -Óś ? B · "ak dł ł d śl ł t · · 1· ś · A B" '' · ·:· 
gosz pośpieszył na pomoc frnie. ?Ja···· . oze, l _ugo spa am.;· ce, g Y pon:y a a o ~J moz iwo Cf··· . i~un me spuszczał z nieJ oczu, 

Dzięki protekcji &ny, znanej tancerki, Ro- - Nie śmiałem budzić ... - mówił I - rzecz dziwna - mimo krzywd, Ja- tkwiąc ciągle przy drzwiach ... Czekał aż 
go~z do~a~e dobrą posadę. Zakoc?ał aie ~ pięik- numerowy, starszy człowieczyna o mi- kich już wiele doznała od okrutnego ko- się ona pierwsza odezwie ale piękna' pa 
ne1Akokbie~tie, kiFtór.anlk:a da~. go wz~1~o6cią._.1 lej powierzchowności. - A właśnie ... - chanka, mimo upokorzeń, których jej nie ni jakby zapomniała o jego obecności 

api an ;r en„.ein ma JU„ now~ w aT'ę przy · ł b" B ł t i · k "l · • b · d · Ć Od h k ' · .... 
_ Elź<bietę Wernerową, lk:t~a skradła dla niego • pomma so 1e. - y u u .~an Ja- s ąp~ , me . mog1a y powie .zie. nawet c rzą .ną! w1ę~ 1 zapytał: 
so.ooo złotych z mętowskiei ka3y. kiś ob~y .gość ... - Słowo „obcy zosta- w teJ chwih, że go nienaw1dz1, że nim - PóJdz1e pam teraz ze mną? ... 

. F;rankenstei.n oszuikał ją i zabrawszy całe ple· lo dob1tme zaakcentowane. pogardza.. Nieprędko była odpowiedź. 
211SJdz

8 
e tkzostawiłB~am~ w--~ałotel!L lm ·'- t - Obcy? - zdziwiła się Elżbieta. Przeciwnie, gdyby go teraz ujrzała, - Tak.. - powiedziała wreszci'e 

po awszy lot'Ullla, W<l 111.ę z n <1IO res a· • 'l b ' d Ó ż b ł k W 
uracji. - ,Tak ... Chciał się z panią koniecz- rzuci a Y mu się o n g, e rząc o as ę, ernerowa, poczem włożywszy futro 

nie widzieć, ale nie wpuściłem go do nu- o uśmiech, o odrobinę miłości... i kapelusz, wyszła z Biruniem z hotelu ... 
Rozgadatl się na dobre dopiero po meru, ~o wie.dzia~em, że pani śpi... . - Artu~ze!. ... Arł?rzel.. .- poruszają Była p~zybita i ~łaman~ na duchu ... Im 

kilku kieliszkach, odświeżyli w pamięci Zamepoko1la się ... Kto to mógł być? s~e bezdżw1ęczme jeJ wargi. - Kocham bardz1~J odzyskiwała Jasność umysłu, 
dawne, wspólne przeżycia ... Tak doszli Przecie nikt nie wie, że ona bywa w tym cię, kocham·:· t~m większe st.awato się jej przygnębie
do dzisiejszego ich spotkania które nasta, ohydnym hoteliku... Czyżby Hugon ją Coraz większy ciężar zaczął tłoczyć me ... Zdała sobie sprawę, że popełnita _ 
piło w niezwykłych dopra~dy okolicz- wyśledził jakim.ś cudem?„. Zapytała, jej s~rce .. ; ':Vtedy przypomni~ta sobie ~ ~oz~ wszystkiem - wielkie głupstwo, 
nościach. st1udem ukrywaJąc zdenerwowanie: kokamie 1 sięgnęła do torebki, w któreJ ze me zabrała z domu walizek z bielizną 

_ Czego chcieli ci dwaj od ciebie?- - Nie powiedział swego nazwiska? nosiła zawsze przygotowany flakonik z i sukniami. Nie pomyślała dotychczas 0 

zapytał frankenstein. - Nie... narkotykiem. tern, wytrącona z równowagi ostatnie-
- E,tam!. .. - Biruń mówił o tern nie - A jak wyglądał? Niski, niebieskie Szczypta białego pro!z~u, p~zytknię- mi przejściami ... Teraz jest już na to za-

chętnie, bo mu było wstyd, że uciekał okulary?... ta do nozdrzr i oto ~astróJ .Elżbiety ule- późno ... 
przed. kimś, że stchórzył. - Sprałem ich - Nie, proszę pani... Chłop rosły, ga raptowneJ zmianie... - Ale co tam!... - otrząsnęła się des 
kiedyś po pysku za to, że rozpuszczali czarny na twarzy, ubrany nienajlepiej... Oczy nabr~ły. bl~sku, piersi faluj~ peracko z tyc~ myśli. - Wszystko mi 
wredne plotki 0 mnie, wię~ ma~ą żal do - st~ral s.ię usłużny numerowy informo szybk?, pewme.:. Siadła 11a krawędzi Jedno: co. b~dz1e~ to będzie... I tak nie 
mnie ... Ale ja się z nimi jeszcze porachu- wać JaknaJdokladniej. lóżka 1, p~zechyhVfSZY wtył ~ławę, roz- czek~ mp1e JUŻ ruc dobrego ... 
ję, nie szkodzi... Już ich nie będę żałował, - Kto to może być? - szepnęła marzyła się, ulatuiąc myślami ku owym ~irui:i kroczył obok damy, nie odzy
tylko im odrazu bebechy powypruwam. Wernerow~ do .siebie. I- jakże nielicznym - jasnym chwilom waJąc się ani słQ~em.„. Obserwował ją 
Niech pan nie myśli, panie kapitanie, że --: ~ow1edz1ał, że jeszcze raz tu współżycia z frankensteinem... Pogrą- tylko zuko~~· kąc1kam1 oczu, nie śmiąc 
to jakieś zuchy ... Odzie tam!. .. Zuchy, jak ; przyJdz1e... . żona w tych wspomnieniach, ukołysana przerwać JeJ zadumy ... A powinien był 
ja nie miałem majchra przy sobie, a oni I Elżbieta wróciła do pokoju ... Czuta narkotykiem, zapomniała o swej tragicz - no, ch~ba - zaproponować taksówkę, 
aż dwa mieli... - wywnętrzał się z co- pod czaszką pustkę, jakby jej wyjęto nej rzeczywistości... CZY: dorozkę, bo to nie sposób przejść 
raz większą goryczą. - z gołemi ręka- mózg .. Nie mogła, mimo wysiłków, sku- Wtem rozległo się pukanie do drzwi. taki szmat drogi na piechotę. 
mi na nich pójść? ... To wolałem wiać ... JPić i_nyśli, by ocenić . swoją fatalna, sr- . - Kto tam? - zawola_ła. oorzytom- (D.alSZ'7 ci·ąg Jutro) 
Mqrny ich los, marny!... .tuaCJę„. A należało.by, s1ę iastanowić maw.iSZY nagle. . J 



Co należy czynić 

Dziwnem doprawdy to się wydaje, 
lecz nauka dowiodła, że lata usta
wicznego malowania 1ię na
kładajq znaki czasu na twarz. 
Jest to zgubne dla naturalnego 
piękna dziewczęcej cery. Alo, 
przez zwykło przywrócenie 

· 1kórzo żywotnego składnika • 
· młodości, nazwanego „Biocol", · .. 

cera nabiera świeżości, jas- , • '<;. 
ności i piękna,- i!· , · 

Ten cenny „Biocal" jest 
wyci'2'iem z młodych zwie· , 

~ •' „. 
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DOKTOR 

H. Szumacller 
CHOROBY SKÓRNE I WENJ:.RY~ZNE 

PIOTRKOWSKA • 56, tet. 148·62. 
Ód. 9-1, 'od ' 5-'.-9 pp. 

w niedzlele i śwleta oEI 10-1. 
LEKARZ • DENTYSTA 

B. N.USBAUMOWA 
przyjmuje od 10-1 1 od 6-8 po poi· 

Piotrkowska Sł 1~~~2s 
DR. MED . . 

At KDPCiD\VSki 
POWRóCIL 

ODAIQ'SKA ' 37, tel. 232-55, 
przyjmuje od 7-8-ei wiecz. 

J:a. H. Hammer 
Akuszer - Olnekolog 

przeprowadził się na· ul. 
11 LISTOPADA 33 (róg Gdańskie!). 

Telef. 1~·39 od 3-7 wiecz. rz11t, otrzymanym 11peojalnym 
sposobem przez Prof. Stej1kal z Unl· 
weraytetu Wiedeń1kia10. Jeat on n.R MED 
obecnie zawarty w Kremie Tokalo11, ""· • • 
koloru ró:iowego, spreparowauym wed- M. GLAZER 
ług oryginalnego fraucuskiego _ _prze· Cl:IOROBY SK(>RNE I WENERYCZNI! 

Oto 'rodek do pra. 
nia, którego używa 
ka:tdo dzielna go
spodyni, oszczędza. 
jqca s w q bieliznę. 

;;:.;uako:.;r prysk;;o 1'remu Zachodnia 64, tel. 185-49 Do moczenia bielizng: HEN KO. soda do prania i bielenia, 

•••••••••••un11a•11•11••••••••••n•••••••••••••••• przyjmuje od 12-2 I o<l 7-8.30 wlecz. l•••••••••••••••lllllil!lllł!D-li-&lilllW*IH·•B•lllliliijiUjill·l'BMHli#mlUWllll 
o GUSTAW KOHN Doktór TR ~p MA N !' niodU~:;::;EN~:-~· WPOI CHORZY r~::.r:u~.:~..:=;u·~::::.·is::!~:= 

[. . spec1austa chorob wenerycznych. F Kopcmowska ~ bez operacji! . . 
specfallsta skórnych, moczopłciowych • · I 

.kll•• .... f „.n ... kOIO" Z d Ir 6 tel ó ił p · l d 9 3 · Speclalne ortopedyczne lęczn. gumowe ban-
UL p:~~S~GO s: teL 110-0! a wa Zn.a 234-12 POWÓo~sK'Ay~~u 1:1.0 

232-55·eJ, daże, które wstrzymują z największym skut-
Przyjmuje 8-12 I 3-6 po pot. 8-lS, J-4. 6-9 wlecz. od 4 - 7-ei w Lecznicy, kiem naizastarzalsze I nainiebezplecznielsze rup-

Dr. BR A U N D-r. Rundszte1·n PIO!~RWSKA 394it. tel· 122-89. tury u mężczyzn, · kobiet i dzieci. Specjalne 

( 

bandaże ortoped. po operacil ślepej kiszki, na 

> obniżenie żołądka, wnętrzności I t. p, Dla cho-
przeprowadzil się na ul AKUSZER-GINEKOLOG ozma e rych na skrzywienie kręgosłllpa (garby), grut-

PIOTRI<OWSKĄ 81, tel. 100-57. POMORSKA 7 Telefon • licę kości i paraliże ortoped, specjalne leczn. 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych ' 127·84 gorsety ortopedyczne i aparaty r6foych eyste-

przyhnuje od 8-1 i od 4-8 wlecz Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ej. NA RATY palta mę,skle, damskie, ubra mów, sztuczne nogi I ręce aluminiowe (Protezy), 

Dr KbłJt li ER Dr. MED. 

nia męskie i dziecinne i futra, kożuszki. oraz na płaskie bolesne stopy folfltfus) wkładki 
Przyjmujemy obstalunki. Markowicz, 

s:ec. chor. SEKSUALNYCH M, TAUBENHAUS 
PI. Wolności 7. 17 ortopedyczne podlug form gipsowych z nai-
ZAKLAD fotograficzny „Fotorys" · wł. szlachetniejszego metalu. - Stosuje Specjalny 
L. Laks, Al. K-0ściuszki 22 (Piotrkow· zakład ortopedyczny. 
ska 79). Wykonuję zdjęcia przepisowe Spec. • RAPAPOmrDT m:e 
do Ubezp. Spot1 mati:ykul i J. p. orai Ortoped. •• N l.wowa 
wywołania i kopJowa·nia. Spec. arna- ,LO D Ż, ZAWADZKA 8 (dawniej Wćlczafi.ska 10} tel. 221-77. 
torskie: Ceny llisk1e. przyjmuje od 9-13 i 15-19. Ceny przystępne. 

· -wener:vcznych I skórnych (włosów) AKUSZER • OINEKOLOO 
. ANDRZEJA z. telefon 132-~. ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 
przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wlecz. PrzyJmute ·e~to r., 4-7 W• 

::.~d. Z. STACHOWSKA Dr. łwAGUNOWSKl !~ ;;~t~fuc~t}f1!~;;:~~~~~~~~i~i~~~ PoDzlĘKowAmE. 
akuszeria I choroby kobiece pec. cho ób 11 k 1• manufaktura, firanki Char!. Plotrkow· Podaję do wiadomości, fo WIPan Dyr. J. Rapaport w Łodzi, Za-

"' s r wencrycznyc • se sua ska 37 nodwórze wadzka 8 w bardzo krótkim czasie wyratował mię z clężk; ej cho-POWRvCILA nych i sklrnych _.,.. __ . ____ . -----...--1 z 
PIOTRKOWSKA 153, teL 145-10. (Gabinet Ro~nigeuo- 1 światłolec2.nlczy) AKUSZERKA . przyjmuje. cho;ych o? roby l gruźlicy nogi, na którą wiele lat chorowałem. alożony mi 

Przyfm. od 9-11 przed poi. i od 5-8 PIOTRKOWSKA 70• Teleton 181•83. 3-5. Dyskrecia. Al. Kośc1uszk1 41, pr. przez WiPana leczniczy aparat ortoped. uzdrowił mię całkiem. 
popołudniu. Od 8-10, 1-2.ao I 6-9 w. w ~w. l0-1. of. parter, tel. 170-18 10 FI. Marcinkowska, Lódf, Sucha 2. 

NA RATY ubrania i palta z towarów il•••••••••••••••••111••••••••1111ii&lli 
Dr. MED. LEKARZ • DENTYSTA bielskich, tomaszowskich z naJ!epszą Matki••' 

S .'yil•k• f B" . ,,,. k robotą u Mendrowskiego, NowomieJ-. + „ - r. 1erzw1ns a ska Nr. 5 od 6-8 wieczorem. 
· ZLOTY - tygodnlawo: angielski, be- Zaplsujcle 

CHOROBY SK'ORNE I WENĘRYCZNf PRZEJAZD 19 (Kllidsklego !13) brajski, francuski, wloskl, hiszpański, swe o 1.1.J\' 
(kobiety f dzieci) Tel, 226-19 niemiecki, wyuczają dYlfllomowanl, Ce- niemowlęta 

S~NKIEWICZA 34. telefon 146-10 Godz. przyjęć 9-i2 3-8. gieiniana 6 m. 10. 24 · d o 
przy1mule od 11-1 i od 3-4 po poi. ____ ' 

ZAUINĄL duiy pies rasy wilczej. Pro- Krop11· Mfe&," li r... m 'l DR. MED. MARJA DR. MED. szę odprowadzić za wynagrodzeniem, HU \,;;li U • ~:.. · 

LE W I N SO N O WA H. KR A US K Q P f ~io~;:l~na !;żel dlugowl~sy, biały w ;••••••••••~··~•11•••&1•m11111111111111u1111111s111111111111!!!11JDl!l!i!!B!flll!IHI 
. AKUSZERJA 1 CHORORY KOBIECE czarne plamy z dużą plamą na głowie. POTRZEBNE pamenk1 do robót ręcz.. ZDUN dobrze obeznany w przewo

CHOROBY WENERYCZNE I SKÓR.NE zg· 1z 15 tel. Odp. rowadzić, Sród.mieiska 57, m. 11. nych na drutach. Poludniowa 11, Krysz dach kominowych .do s~alej pracy po• 1ersna 113•47 lUDJOAPARAT 4-lan:u>owy (na prąd tal. trzebn~. Zgl-0sze~1a między 9-10-tą, PIOtrkOWSka 88 
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· Przyjmuje od 8 30-10 irana: 4--8 w i akumulator) tanio sprzedam. Naruto- MAŁA. KOBIETKA CZY WIESZ, że „Tęcza • Narutowicza 27. 

- 3. ' · wicza 36, mieszk. 6, godz. 5-8. urzęcfo1kom (-czkam) na wypłaty. Dam ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do 
I( o s Dl e t Y k a l e k a l' • k a M NAJELEGANTSZE suknie ślubne . oa- skie, męskie płaszcze, ubrania, swetry. nauki kroju, nauczam rysunków zasad~ 
pfelęgnowanle cery I włosów, z p 1"'.nDrc· ZEDB. wska lowe w nowootworzonei wypoży~zal- We,ln\ane, _Jed;vabne, bawełniane towa- niczych, modelowania I krój dziecinny. 

Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wlecz. ni M. JózefowiczoweJ, Brzezińska ll, ry. f1,ra~k1, b1a~y towar, damska I mę- Opłata ~ygodnlowo 3 zł., Gdańska 150, 

Dr Wo "kOWYSk"'I • front I piętro. . k~~. ~fi\~~k~~:~1~~wce. Leon Rubasz- lewa oficyna m. 29. . 
• ł CHOROBY I<OBIECE. OKAZYJNIĘ sprzedam 3 maszynki do . D J 

p J j d 4-6 pończoch, 2 renderki i 1 lebek. Ulicn TANCZYć dobrze i szybko wyucza Z ewlarze 
spec. ohor .. wenerycznyoh, '1córnych . rzy mu e 0 • franciszkańska 81 Kurek. Szkoła Tańców, Kazanowski i Rubln-

( . I . 1 płciowych., Gdańska 2 a JĘZYKA polskie~o. korespondencji I sztai!1·~ólcz~ńsk.a 35, tel. 241-45. Oru· eg1e mana 11, te 1 238-02 tel. 108-01, racbunkOWOŚCi SZybkO j gruntownie parni j Oddz,!elme, -
od 8-12 i od 4.9 w nfedz.1 ~więta od 9-1 WZNOWILA P,RZYJĘCIA. wyucza rutynowany nauczyciel. Star- SZKOLA PSÓW przyjmuję znów do do 

Kettenscbtuble 
mogą się zgłosi~ 
Fabryki Trykotaży 

Sienkiewicza 7a 
-- - ------- szych specjalną skróconą metodą. AJ. tresury wszelkiej rasy psów. Szosa 

Doktór ~~!~HER Dr. 6. ·Rydzewski s. 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Chor. skórne, weneryczne. Przyfechal na ' MESSING. 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH UL ZAMENHOF A 6 krótki cz a si Wł 
Południowa 28 Tel. 201·93. Przyj~ule. od 6-8 wiec• Wszechświfltowej • 
Przyjmuje od ~11. rano I od 5-8 w n1edz1ele od 10-12. sławy psych. telep. : sugest . 
wlecz.. w niedziele 1 święta od 9-1. . . który odsłania tajemnice każdego człowieka. 
-- ~ • • • LEC z n I c A Oł1E6A Kto pragnie pozn~~. w1a~ciwaści swei;o char~kte;u. Dr med N I e W I a Z Ski odkryć uśpione zdolności, dow1cdz1eć 

• • il . G I.. Ó W l't A 9, tel. 142-42 się o przeszłych. teraźniejszych i przyszłych losach 
SpecJ. chor. w~uerycznych skórnych Przylmulą.lekarze we wszystkich spe swego życia, winien skorzystać ze sposobności I odwie-

i seksualnych ' cJalnośclach. - Gabinet dentystyczny• dzić bezzwłocznie ~ESSI.NOA, "'.Ybitnego znawcę taie· 
ANDRZEJ.\ 5 telefon 159-40. Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen mmo życia ludzkiego_ 

Przyjmuje od 8_:_11 rano i od 5-9, lampa kwa:rcowa. Piotrkowska (iZ, ront, m. 7, przyjmuje od Hl-1 i 3-8 w. 
w niedziele 1 święta 9-12. PORADA 3 ZŁOTE. C)Lil::oooococx:occoooccxXXXXXXXXXXXXXJc 

'M'\111iil!>'!l!IJll*81P" e ± Ą Qi ( &Cl 

~Iedlie mów naniały I 
1-szy gat. jarmuckie do ma
rynow.,tegorocznego polo,vu 

z najlepszej firmy „ Tr6,ka" Siater, Low i I. B. K. 
kosztuia tylko zł. 75,- całą beczka 

1/2 beczkt zł. 40.-
Cała beczka polskie mewe zł. 65.--= 

1/2 beczki " " li as.-
Szkockie i pocztowe po bardzo nlsj(ich cenach 

· po1eca 1irma 

A J BERGER L6dź, Zgierska 18 ) 
• • kantor Narutowicza 56) tel.l 32•7B 

i Firma egzystuje od roku 1838 „ 

RAKIETA .DWIE JOASI 
z JADWIGĄ SMOSARSKĄ ul. Sienkiewicza 40. 

Tel. 141~22 

o·ma i dni następnych! li 

Początek w dni powszednie o godz. 
rta pierwszy seans 54 g· ·r 

poranki miejsca po • 

-
4-e~ po · poł. w soboty, niedziele i święta o godz. 12„ej w ·poł.;' ' = ·~ ~···(,Ji, Następny · program: ,,Mii.OSTKi''. 



.-~-.. 'J"'" f ;-.,- •• • 
'---~ „ J> ~' 

Dziś P.olska~Ru 
• Pl,tclarze pomorscy rn U nJ a welcz11 dzlS z re?rezentac)ą Łodzi 

Ptę•ciaTH ~omorscy, którzy dilalaJ przed 
. południem walczyć ,będą z re.pruentac!11 Łodzi 

Piłkarze polscy gotowi do dzlsle1·szeJ walki w Buk2 reszc1"e ~j ·~~ F~1:zae~;~C · f~di~!hd~0;~:~;j;:~ ;:,~~: . U 1 rzanie i:>rzybyh _pod wodzi', prezesa Pomorsk.ie• 
Bukareszt, 2 listopada. nież taktyka, jaką zutoisiować ma druty bie radę z atakiem rumunów, a a.tak nie go O.Z.B., por. Koprowskie.go w:p.roat ze Lwowa, 

. . (Telef. wł~sny). . na polska. chaj gr-a normalnie. __ Mecz reklamowa ~:~~a pokonali w plt,tek reprezentację teg.o 
Nie~z1.elny mecz pdkarsk1 . Pols~a- Nasz zespół nie będzie lfrał systemem ny je~t n.a godzirtę 15·tą według czasu w' ł.odzl pomorzanie wrst~pią <łzisiaj w ta-

Rumun18:1 wywołał tu ol?rzyrrue .zamte-
1 
d.efenzywnym, poleitaje,cym n.a. ce>laniu rumuńskiego i r0'7;pocz.nie się punktual· kim samym Sikła.dzie, . w faikim wa~c:ty!I we ~~~

resow'!'me. Reprezen.tac~)ny sta~1on ~- się łączników do tyłu. System ten zasto nie, _ Część oficjalna odbędzie się do· wie. Gośo!e sa, f11Jlma1lepsi:.el myśl~ co ~o d%.lsie1-
muński, mo~ący ponuefo1ć 20. tysięcy wi- sow~y z?Stanie tylko w razie kortiecz• piero po meczu na bankiecie, który wy- sz:~uj~e;:~·.i:r~bz~z;id~~r:'nfor:l:ięc~n~~ 
~ów, dbędzict ~r~wdopo~u?me wbysp~zc- ~ości. Kierownicy drutyny pols.kiej są. daje Rumuń&ki Zwiąuk Piłki Nożnej. :ińskiego, Weznera i Choinę. Pomorzanie licziM 

any o os a. n;ego 1?11e)sca, ow;~m Jednak zdania, że nasze tyły dadz~ so- R. M. że w tych watach z<łobędą sześć punk-Łów, „re• 
przedsprzedaż biletów 1dz1e znakomicie. I t•••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••"••••••••••••••••••••• f!ektu!f\c" pozatem na ~unkty w wt.dze muszeJi 

~~~ie~:~:c:l~ z~d~~~~ni~umuńskiegoj Chm'1elewsk1· zaproszony . do Berl1„na ~:w~~t~ !w!*ai~~ ~nk~~~!k~:.aPo~~~:u~~ Skł·-. .J .J_ .i. k' · · · · I jeszcze goście na dwa punkty w innych walkach, 
iaio. w:U;r;yny rumuńs, ie1 me 1est ie- uwata!ąo te wynik apotkanla h:rzmłed będzie 

stcze ustafony i naiprawdopodobniej do 10:6 na ich koTZyłd. 
wiemy się dopiero w niedz.ielę, kto hę· na mlędzynarodowy turniej pięściarskł polic:li berlińsłdej Zwpeł~le łnaczeJ, w!dz11, dzlsiefa~e U~ti'kańie 
dzie ~rał przeciwko pola.kom. Wyłonił.a. Berlin, 3 listopada. wagach od półśredniej do ciężkieJ. pne~stawiciel~ le>dzi: .któr~y równi.Z me., na ' k t' d .J • zwycięstwo, nie w.da1ąc się · na.razie w ikalku-
się. we,s 1.a, c~y w . a szym c~ągu ~a KierownJcy bawiącej w Berlłnłe eks Chmielewski brał Jut w zeszłym lacje paplerowe. . 
związek posługiwać. się graczalnl węg1er ned •• 1 . , i ~ki J W k d I • I kt' W <lnlu wczorajszym odbyło su; w godd· skimi i innych narodowości czy też wy- " Jl CJ p1ęsc ar„ e arszawy otrzy. ro u u zła w tym turnie u, w orym nach wieczorowych ipr6bu wateni• wszyst'klc.h 
staiwić zespół składający ~ię z samych mali od berlińskiego PołicyJnego Klubu Wykazał znakomitą formę, został jed· zawod.ntków, w czasie lotbre~o niektórzy z nal• , L' ' . , / " szych reip.rezentantów wykazywali leszcze mln • rumunow. 1czyć .się. nalezy z t~m,. że ty "portowego zaproszenie dla Chmłełew nak bardzo poważnie skrzywdzony malne, nadwagę, które! jednak pozbtdl, się na· 
ły zespołu rumunsk1e)!o składac s1ę bę- sldego na wzięcie udziału w dorocz· przez stronnicze sędziowanie nłemców, pewno do dzisiejszego •P0~kanla. . 
dą w lwiej części z zawodników węgier- i d d Zawody W:islejsze odbę<le, •ię w sali Filha.r· skich, a 

41
tak bedzie rumuński. nym m ę zynaro owym turnieju plęś• którzy odebrali mu wywalczone prze· monji 0 go.d.z. 11.15, pnyc~em sprzeda! biletów w obozie l '-!- · t ó' clarskhn organizowanym przez ten zeń zwycięstwo. odlbywa~ się bę<l.zle od gcxł~lny 9-ef rano w ka· 

od Z 
P? Sl\J!lll pa.n111e nas r J po- kl b sach F!lhar~onli pn:y ulicy Narutowicza 20. g ny. awodnicy są w d.01brych hum-0- u • Zeszłoroczny start Chmlelwskiego 

rach, obiecując sobie, że mecz niedziel- Turnief l>ollcyJny odbędiłe się w przypadł Jednak wldać nlemcom do gu· Le'7konllecł CIWF 
ny godnie za:k<>ń~y teJ1o,roc.zny sezon n.a dniu 22 b. m. a wetmie w nim udział stu, skoro obecnie postanowłll KO znów ę 
szych a.potkań międzvn.airodowych. KB1P1· ' zwycięłaJą w Bukareszcie 
tan związkowy, 'P· Kału.ta zdecydował obok wszystkich naflepszych płę,cla· raproslć, a z pozostałych trzech ploś· VI sobotę ro&11ocz.i alę w BukareHcle mec:s 
si<:, jut, te a.tak drużyny polskiej prowa- tzy ulemłeckłch, równlet Hereg czoło·, ciał zy polskich, którzy uczestnlczylł lekkoatletyczny in!ęd11 reprezentaolainl 1)ol1Jd• 
?z1~ będzi~ ~moczek Tvą<o w .wv~adku wych zawodników z całel Europy. Tur równie! w zeszłorocznym turnlelu nic go l rumu61kiego Centralnego tutytutu Wycho 
ieś~r. %&wodnik ":'arisui;~skt zawiedzie, za uleJ odbyć się ma w czterech górnych taprosłlł powtórnie anl łednego. w•t~yc;!~0;eg61nych ko11kurencyl przed· 
st~1 fo Szerflue. Zmiany czterech za· sawiają się następujiacos 

r~:Ii~~:a: 'i1~:·:/E~TT1.zi~:~: Eliminacyjna walka o mistrzostwo prz:i: śEz~~~:~6l:~kcr::u:·:. :~:;:~ 
i Gor • d kord rumu611d) pded Jekubowskim (Polska) 

zm a.n. ZeJ pr.ze stawda się spraw~ z świata między Krauserem a Jack Sherrym 53 sek. 
immocniikiem środkowym. P. Kałuza 1estl . . . • UO m. przH plotkłs 1} Lokaliki (Polska) 17 P4d tym w.zJłlędem niezdecydowan __ Londyn, 31 pafdz1ernika. ry po zwycięstwie nad słynnym olbrzy- sek Lepszy c:llu od Polaka oliątłlł.~ł Rumua 
ZA waitawieniem Kotlarczyka I prie'ma· W dniu 26 listopada odbędzie się w mem kanadyjskim Johnem Carverem, He;old (16.9 sek.) 1ostał Jednak aa~waWłko· 
wia jego doskonałe z.łranie z bratem 1 Londynie w słynnym Albert Hallu sen- cieszy się najlepsza. opinją i popularnoś- wany. 1 P tkł _ . _i (P 1 k ) b k 

• "' I sac . 1· . j . d lk I . An u· 3000 m. wr!lra e łWICI os a ez Oil• Otl!Z um1efętna wsp6ł>t>raoa z Hnją ataku. YJTIY mecz. e immacy ny O war o m c1ą W g I. . kurencyfn.ie. (W depe11y niestety oH• Jego Jest 
Plusem Wasiewicza iest natomiut więk· strzostwo świata w walce wolno - ame- W razie zwycięstwa Krausera, poje- zniekształcony). 
sza wvtrzvmałogć, co włamie w meczu rykańskiej pomiędzy niekoronowanym dzie on do New Yorku gdzie stoczy fina- Skok wdali 1) Sscaerblckt 688 przed Popo
z rumunami, mote mieć duże znaczenie \Amerykaninem Jack Sherry a champlo- łową walkę z J!mm Londosem - tego- vłc~ntkł (JRumun.Ja). 1Jo~: 7k15onkuttem uczd ru· 
S • · E · ' \ t ś · t M · t ś · t 1 muns onescu os .n„ m. priawa ta zostam.1e ostatecznie zdecydo nem uropy 1 w1cem s rzem w1a a, a- rocznym mis rzem w1a a w wa ce ame- Skok wzwyti 1) Marcłnkłewłcz (Polika) 1so 
wana w niedzielę prz.ed południem Na ksem Krauserem ze Stanisła.wowa. rykańsklej. przed Heroldem (Rumuni•)• · 
po~awędkach, omówioina zo,stała ~ów- I\ Zwycięsca otrzyma 2 tysiące, a po- Przedtem stoczy Krauser walkę kwa Skok o tyczce: t) Kluk {Polska) 370. 

konany tysiąc funtów szterlingów. liflkacyjna, z królem atletów Władysła· Rzut kul•1 1) Pabu (Polska) 14.35. 
Jut ~hecnie s~ czynione zakłady w wem Zbyszk.iem Cyganiewiczem w Bruk =::ł !!:~!:~m~l 1~•t'*Qk!f.t\slc6tJ~·39• Trzyletnia dyskwalllłkacla Londynie co do ewentualnego zwycięscy seli względnie Parytu • w og6laeJ pUnJdacJl prowadzi polakt CIWF 

I Większość jednak stawia na Polaka. któ 56,5:42,5 pkt. 
płkarza ł6dzklego ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Lódt, 3 listooada. o t • t I licz;:~~j~~~yja~i~z~:aloż~~fsc!k~~d:; 1 S rowskl odwieziony do SZPI a a 
wodach piłkarskich o mistrzostwo kla· 
Sy B pomiędzy Zjednoczoneml a liako- Pięściarz Geyera zachorował ct~tko po meczu z Lublinem 
ahem, po których bramkarz Z.fednoczo ..., 
nych potrubował piłkarza Hakoahu L6dt, 3 lłst.opada. bardzo powałnle. Choroba Ostrowskle10 czyniła tak 
Pressera. Smutny był powrót reprezentacyJnef Natychmiast po zaJęclu miejsc w prze wielkie postęt>y, te p. Snawacki zdecy-

Sprawą tą zajęły sie niezwłocznie ekipy Lodzi z niezwykle udanego wypa. dziale kolefowym okazało się, te Ostrow dowal się nie zabierać go do Lodzi, a po. 
nasze władze piłkarskie.-- które tet poi du do LublJna. Pięściarze łódzcy byli po ski ma znacznie podwyższoną tempera· zostawić w Warszawie w jakimś szpita• 
przeprowadzeniu szczeg6lowe2'o do- zwycięskim meczu i owacyJnem przyJę· turę. Jut na pierwszy rzut oka stwier· tu. 
chodzenia ukarały przykładnie smutne- cłu przez publiczność lubelską w znako· dzlć można było, te gorączka dochodzi TutaJ pomocnym okazał się znów p. 
go „bohatera" tej afery Pijanowskiego. mitych humorach. wszystko sle Jednak do jakichś czterdziestu stopni. Słabicki. dzięki któremu mimo bardzo 
Pijanowski ukarany został przez ŁOZ. wkrótce zmieniło. . Ostrowskim zaJął sle natychmiast pó:tneJ pory udało się skomunikować z 
PN dyskwalifikacją na przeciąg trzech Jeden z na)łepszych w dniu tym ple· niezwykłe troskliwie kierownik ekspe- przedstawicielami Warszawskiego Okrę 
lat. . ścłarzy łódzkich Ostrowski, który nlespo dycJI łódzkie! p. Snawackł, sekundaat Pa gowego Związku Bokserskiego, którzy 

Tak po uprzedniem zdvskwalifilfo- dz!ewanie pokonał na)łepszeao bodaJ ple· •wtak 1 wracafący wraz z drużyną łódzką nie zwataJąc na porę nocną przybyli na
wania go już przez związek ~ier spor- śc1arza lubelskiego Andruszkiewicza nle·lsędzło rłngowY spotkania o. Słabicki z tychmiast na dworzec warszawski I za· 
towych został Pilanowskl faktycznie spodzlewaile zanłem61ł w pocląsru I to Warszawy. opiekowali słe pięściarzem łódzkim, u
wyeliminowany z tycia sportowego. •H••• • •••• ••••••••H•u ••1•••H~•••••••••••••H••••••••••H•• mleszczafąc go natychmiast w central· 
Teraz osobą tego „sportowca" winien B06ATE PLANY PIĘSCIARZY HAKOAHU nym szpitalu woJskowym im. ś. p. Mar· z~interesować się równiet zarząd K.P. szalka Piłsudskiego, gdzie pozostaie on 
ZJednoczone. pod niezwykłe troskliwą opieką lekarską. 

Kierownictwo sekcji przygotowuje Interesujący program 
Dwa mecze Lódt, 3 listopada. k6w idzie praca Hakoahu. Kierownic-

Jak zdołaliśmy stwierdzić pierwsze 
objawy chorobowe wskazują na to, ze 
Ostrowski zapadł na tyfus brzuszny. plng-pongowe w Łodzi Największą obok IKP ruchliwość two sekcji dba również o zaoewnlenie 

tódt, 3 listopada. wykazuje na terenie Łodzi sekcja plęś· sweJ drużynie reprezentacyjnej odpo- Warszawski Okręgowy Związek Bok 
Wczoraj odbyły się dalsze dwie gry 0 mis- chrska liakoahu, posiadająca w swych wiednlo dobrane,go programu zawo- serski zaopiekował się z miejsca Ostrow 

trzostwo okręgu w tenisie stołowym, przyczem szereg4cl; kilku pięściarzy reorezenta- dów/. I skim I przyobiecał pokryć narazie wszel 
obie zakończyły się niespodziankami. Hakoah cyjnych, :ak też wielu zawodników nie I tak prowadzi obecnie Hakoah per-j kie koszta Jego leczenia w szpitalu war •• 
Przegrał z Orlęciem 6:4. Zwycięzcy prowadzlll b ki J k t ż kł t Jut 6:0, gdy do stołu Jednak doszli Joskowicz i zwykie o iecujących. traktacie w sprawie przyjazdu do Łodzi szaws m a e przyrze samorzu me 
Pytel, dwaj naJlepsi w tel chwili gracze Łodzi, Obecnie, jak nam opowiada o tern kle zespołów pięściarskich Warszawianki, I zaopiekować się nim w ciągu całej cho· 
wynik został dla Hakoahu znacznie poprawiony. rownik sekcji trenuje w klubie stale o- Malfabi, Polonji. a dalej lwowskiej Has I roby I pobytu Jego w szpitalu warszaw-

W drugiem spotkaniu Makabi zremisowała nie koło pięćdziesięciu chłopców pod O• monel, katowickiego Polic::v.·1ne"'O KS ilskłm. oczekiwanie ze ZJednoczonymi 5:5, przyczem nie k ~ ~ obeszło się bez wielkiej sensacji w postac::i zwy- iem Instruktora sekcji P· Rublna, Jest innych. Podkreślić też wypada niezwykłą C· 
cięs.twa Wiinschego, eksmistrza Łodzi , w spot- wśród tych młodych zawodników wie- liakoah ma też w projekcie wyjazd nergję kierownika ekspedycji łódzkie], 
kanm z Kant?r.em. obecny!11 mistrzem. lu, pe których debjucle w ramach pierw swej drużyny do Kalisza, Czestochowy który zorientował się momentalnie w 
Z) ~t:ka~~b~~d~~t3)a~;feu 1i~;~~. 1 ~{1if~J~10~~~~~js~ego kroku P!eściarskieio obiecuje so· i ewentual_nie innyc~ mi~st z .którymilnfezbyt przyje~ei.badź.co bądź sytua-
43:37. s) Nordia 16:34, 6) Jutrznia 10:30. Dziś b.e r,takoah '?'tele. _ _ . lpertraktaC]e są na Jakna1lepszeJ drodze cjł i postarał się o JaknaJszybsza oomoc 
gra Jutrznia 2 spotkania z Hakoahem i Nordfą. Nietylko Jednak: w lderunku wysz- do realizacji.. · lekarsk~ dla chorego. 

Jfoleo!J.. kkn~zeJ łoścł ~-- _,,-



Codzienna nowelka ,,Expressu„ J 

Tragiczny sen i 
-O- I 

Obudził się i natyc'hmiast spojrzał na I 
zegarek. 1 •~"_. 

- Muszę już wstać - pomyślał. -
Czwarta! I ,_,,,,...., ........ 

O godzinie piątej tego dnia rozpoczY- j 
nal służbę. Był maszynistą kolejowym. \ 

Gdy wyskoczył z h'.>żka, zauważył, : 
że żona ma otwarte oczy i spogląda nań l 
z przerażeniem. I 

- Nie śpisz? Co się stało? - spytał. 1 

- Błaigam cię Janie, zostań dziś w ~ 
domu - powiedziała drżącym głosem. I 

Roześmiał się · głośno. 

• 

- Co ty pleciesz! Przecież wiesz, 1 
~e to niemożliwe! Mam dziś służbę. 
Zresztą jestem zwpelnie zdTów. dlacze- Pat: - Wiesz, dość już mam oficer- Żołnierz abisyński: - Romba-tarom- . Pat: - Kryj się kto może!. .. Patachon 
goż więc miałbym zostać w domu? 

1 
skiej służby u tych Negusiaków ... Boję ba-bomba!... ku!„. Gdzie jesteś? 

- Błagam cię, nie idź dziś db pracy ... , się o tern myśleć, ale co będzie, gdy Pat: - Rety!... Nieprzyjacielski aero- .Ratachon: - Czekaj ... Wiesz co zna-
- Przestań nudzić! - oburzył się. j przypadkiem spotkamy Włosiaków? plan!... Czy ma tam ktoś przypad~iem lazłem? ... Skarb!.. 

Co ci się stało? l Patachon: -A ja się nie boję niczego. armatę przy sobie?.. Pat: - Za żadne skarby nie wychy-
- Sniło mi się coś strasznego ... Bo- : Dla mnie samego to jest bardzo dziw- j Patachon: - Nareszcie wszystko jest 1 lę głowy!... I co ci teraz po skarbie, dur-

ję. się ci powtórzyć... Słuohaj, czy ty n~, ale nie wiem, co się stało: - ja się już naturalne: - łydki trz~są mi się zeJn.iu!... Z~wsze z~ w~z:ystkie~ wybi~rasz 
dziś będziesz prowadził kurJer? me bo... I strachu!... Trzeba na chybcika budować się w meodpowiedmeJ chwili ... Moze tu 

- Tak. ·schron! - założysz bank ... 
- Janeczku, najdroższy mój, ty nie 

1 
pojedziesz, słyszysz, nie pojedziesz .... 
Powiem ci wszystko„. Sniło mi się, że , 
właśnie prowadziłeś kurier. Była godzi
na dziesiąta rano. Od pięciu godzin by
leś już w drodze. Jak zwykle, czujny i 
pilny. Była mg-la. Spójrz przez okno, 
wszystko się zgadza„. Spójrz, jaka mgła. 

- Mgła. No i cóż z tego? - przerwał 
jej niecłel'lpliwie. 

- Na Jakimś zakręcie z przeciwnej 
strony nagle naid~eahala towarówka. 
Zauważyłeś pociąg zbyit późno. Nie zdą
żyłeś już zatrzymać ... Nastąpiło zderze
nie. To było straszne, Janku. A później 
ujrzałam zwłoki„. Twoje, okrwawione 
zwłoki. Janku,dzlituj się nade mną, Jan- Pat: - Słyszysz!... Botnba leci!... Na Żołnierz abisyński: - My go wszę-\ Lotnik włoski: - Ty tutaj?.„ Twoja 
ku, zostań w omul _ pomoc!... Niechaj nikt nie waży się jej dzie szukać, ale go nigdzie nie widać ... gęba wydaje mi się znajotna!. .. Aha!.„ 

- Czyś ty oszalała! Wiesz dosko-1 złapać, bo to może źle się skończyć!.. On był taka mała, że na wojnie mogla 1 To tyś mnie wpakował do tej studni, 
nale, że nie wierzę w balbskie sny! Od Patachon: - Paciuńciu, żegnaj!„. Gdzie łatwo zaginąć... mówiąc, że tam leży skarb! 
dziesięciu lat prowaidlzę ipociąigi i nigdy jesteś?„. Nie widzę cię wcale!... Ktoś Pat: - Zginął mój serdeczny, jedyny Patachon: - Właśnie, panie lata-
mi się nic nie zdarzyło! Dziś zreszt~ mnie ciągnie na górę!... Serwus!.„ !przyjaciel... Nawet kiełbasy z kapustą wiec!„. Przynoszę panu ten skarb.„ To 
mam bardzo krótką słu:żlbę. O ósmeJ nie najadł się przed zniknięciem„. Ha, pańska bomba podrzuciła mnie do góry„. 
wieczorem. wrócę d-0 dbmu. szkoda!... Serwus!.„ Co u pana slychać? . 

- Janku, blagam cie.„ 
Ale on Już Jej nawet nie słuchał. 
Narzucił na siebie mundur. włożył 

wyisokie but1\ zabrał latarkę i jedzenie. 
- Do widzenia, kochanie! - powie

d.z:iał wesoło. - Zdbaczymy się o ósmej! 
Zofia '\V'Ybuchnęła głośnym płaczem. 
Na ~odiach słyszał Jej błagalne 

okrzyki. 
- Jantru, wród Jantru, zlituj się nade 

mną, nieszczęśliwą! 
Wzruszył pogardliwie ramionami., 

Babskie historje ! Tyle lat pracuje i za
wsze miał spok6J. A dlziś naigle jej coś 
się uroito. - 1 

Gdy jednaK' znalazł się w lokomoty.. L......_ _ _;..__.j~--....!;iC:::::::=-_:.--J '------------==..;;___, '---..... -""-'l~--"--.:-~__.;.~~--' 
wie, poczuł się nieswojo. Lotnik: - Dziękuję panu za ten Lotnik: - Pan generał pozwoli, że, Oficerowie: - W górę naszego no-

- Takiej mgły; od wielu lat już nie skarb. Jutro przedstawię pana genera- mu przedstawię naj~zielniejszego cywila wego oficera!... Niech żyje nam!... O su
pamiętam - mruknął oo swego pomoc- łowi.„ Za taką forsę zostanie pan u nas wśród wszystkich naszych żołnierzy... fit go, a potem o ziemię!... Niech żyje!... 
nika. - Dziś nie trudno o wYPadek! conajmniej pułkownikiem! Oeneral:-Aha.„ Tttttak ... Owszem„. Patachon: - Dziękuję wam, makaro-

W czasie calej podróży miał się na Patachon: - Serdecznie aziękuję„. Czemu nie?„. Bardzo mi milo... niki kochane!... Serdeczne z was chtopy, 
ostrożnoś'Ci. Tylko żeby się pan czasem nie udławił I Patachon: - Mnie również„. jak Boga kocham, tylko nie róbcie 2e 

Ani na jedną sekundę nie oouszczał moim skarbem ... On myśli, że mnie prze- mnie karuzeli„. 
swego iposterunku i nawet nie dowierzał kupi tą miską makaronu! 
swemu WJ1Próbowanemu pomocnikowi, 
który skru:I>Ulatnie spełniał swe czyn
ności. 

. Gdy około godziny ósmej wieczorem 
powrócił dJo rodzinnego miasta, ode
tchnął pełną !Piersią. 

- ZauwaJŻyłeś ohylba - powieaział 
du swego pomocnika - że nie bylem 
dziś zibyt rozmowny. Żona mnie z-dener
wowała. Przyśniło się ba!bie, że dziś bę
będzie mój koniec. Miałem najechać na 
towarówkę. Balbskie histerie! 

- Najgłupsza rzecz to są sny - oCI
parł mu. - Dziwię się, że ludzie w nie 
wierzą. 

Rozstali się przy najibli'ższem slCrzy-
wwaniu ulic. Lotnik: - Chrrrr„. Chrrrr„ Chrrrr„. i Włosi: - Eia, eJa, eviva!.„ Na bag-r Pat: - Serwus, Patachonku, to ty?.„ 

Jan nucił poCl nosem jal{~ wesołą Patachon: - Chrap sobie, panie la- nety!.„ · Eviva! ... 
piosenKę. tawiec, a ja tymczasem zabi'orę forsę.„ . Ablsydczycy: - Romba-taromba-' Patachon: - Serwus!... tturrra!.„ 

Wyobrażał sobie, ja!{ Zofja tię'dzie Trąbią już na alarm.„ Ma być bitwa„:. bomba!... Hurrrra!„. . . Niech oni się ttuką, jeżeli im to przy-
się cieszyć, g1diyi go zolbaczy! Z pewnoś- Trw:ino- Jak Z2'inąć. to z iotówkal Patachon: - T~zeba z tern prędko jemność sprawia, ale poco my mamy 
cią przez cały dzień nie mogła znaletć (skończyć, bo tutaJ można się jeszcze wojować?„. Mam w torbie wielki skarb! 
miejsca. skaleczyć„. Ale co z nim zrobimy, dowiecie się w 

Poczciwa Kobieta:. KOC!lla go ta.K go- przyszłą niedzielę! 
rąco, jak w tyah czasach, ga'}'1 byli za-
ręczeni. A przecież ju2 od! ośmiu lat są 
po ślubie. 

Przechodził 
nę ulicyi. 

Nadjechała z wielką szybkością taJC-1 Rozległ się straszliwy krzyk. ł 
właśnie na 'drugą stro- sówka. Ody Jana wyciąignięto spod kół, 

Jan poślizgnął się i upadł na bruk. · ociekał krwią. 

W nocy zmarł w szvf talu. 
Dol. 
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